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Kurjera Warszawskiego 
"r"z_ z dodatkiem porannym:

*■ Warszawie: rocznie
y. półrocznie rs. 4 kop. 50, 

kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesie- 
tt»ue kop. 75.

-a odnoszenie do domu dopła- 
miesięczni6 kop. 5.

Ną prowincji i w Cesar* 
■’Wie: rocznie rs. 12, półroczni® 
. • 6, kwartalnie rs. 3, miesie- 
“nie rs. l

Za granica: miesięcznie 
»*• 1 kop. 50.

"Umer pojedynczy bez doda- 
kop 30I>’ 6’ do<latelt poranny

Wychodzi w dn! powszednio wieczorem, w niedzielo i święta rano, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranna.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY._______________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od podzinr 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ąj rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kup.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jogo 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane.- za jeden wiensz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera prizyi- 
mnie także Biuro Enjchjrana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.
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— W dniu jutrzejszym w kościele św. Krzyża od­
prawioną będzie druga nowenna do św. Wincentego 
Ą Paulo, założyciela zgromadzeń księży misjonarzy 
* sióstr miłosierdzia, oraz domów przytułków dla dzieci.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w ko­
ściele św. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. 
Narji Panny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona 
będzie solenna wotywa.

— Jutro, z powodu pamiątki przeniesienia relikwij 
ś*. Benedykta, w kościele św. Kazimierza (panien sa- 
kramentek) odbędzie się całodzienne nabożeństwo od­
pustowe z nieustannem wystawieniem N. Sakramentu, 
^azaniami, procesjami i nieszporami.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Obok głoaów prasy russkiej, której uwagi nad 

doniosłością podróży petersburskiej cesarza niemie­
ckiego Wilhelma II są bardzo pouczającemi, na 
Szczególniejszą baczność zasłużyło odezwanie się 
tyn-da brukselskiego, który, jak wiadomo, odzwier­
ciedla wiernie opinje decydujących kół w Peters­
burgu.

Organ kancelarji dyplomatycznej stwierdza prze- 
dewszystkiem dostrzeżone przez siebie ślady niepo­
koju i niezadowolenia, jakie budzi w Austro-Wę- 
grzecb projektowana podróż cesarza Wilhelma. 
W upomnieniach prasy tamtejszej, stosowanych do 
Mności, aby nie dawała się omylić fałszywemi alar­
mami o zwątleniu serdecznych ogniw, wiążąoych 
Austrię z Niemcami, Nord widzi praktykę znanego 
Przysłowia: faireune bonne mine pour le maurais jeu. 
Organ brukselski zwraca się przede wszy stkiem 
Przeciw Neue freie Presse, która w pewnym artykule 
Wstępnym wyzionęła całą nienawiść swoją dla Ro- 
8ji, usiłując obudzić przekonanie, że w polityce rus­
kiej nastąpił obecnie zwrot, szukający urzeczywist­
nienia planów russkich na półwyspie Bałkańskim 
w przymierzu z Niemcami, zamiast, jak dotąd, 
’Francją.

Taka ewolucja—zapewnia Nord—istnieje tylko 
w wyobraźni Neue freie Press?, znalazłaby się ona 
W kłopocie, gdyby zażądano od niej dowodów na 
twierdzenie, że Rosja kiedykolwiek ubiegała się o 
Względy Francji. Jeżeli niezawisłe organa w Pe­
tersburgu i Moskwie przemawiały za przymierzem 
\ Francją, to rząd obcym był zawsze tym speknla- 
®jom. Dyplomacja russka usiłowała zawsze utrzy­

mać przyjacielskie stosunki z gabinetem berlińskim 
i gdyby węzły te w bliskiej przyszłości dały się je­
szcze ściślej zawiązać, Rosja wyciągnęłaby chętnie 
ku Niemcom rękę, nie stając w najmniejszej sprze­
czności z niedawną przeszłością.

Co się tyczy przypisywanych Rosji planów zdo­
bywczych na Wschodzie, należą one do utartych 
manewrów prasy austrjackiej. Austria oskarża Ro­
sję o zdobywcze zamiary, aby tem szczelniej ukryć 
po za niemi własne. Rosja domaga się jedynie 
wskrzeszenia w Bułgarji wytworzonych przez trakta­
ty stosunków, które istniały do czasu tilipopolskie- 
go zamachu stanu. Natomiast Austrja żąda zamia­
ny tych stosunków na nowe, które pozbawiłyby Ro­
sję wpływu, jaki do r. 1885-go wywierała na Buł- 
garję. Po czyjej przeto stronie szukać należy po­
szanowania dla stanu prawnego? Prasa austro-wę- 
gierska jest źle poinformowaną, jeżeli przypisuje 
Rosji plany wywrotu stosunków prawowitych w Buł­
garji, z daleko większą słusznością należałoby za­
miary takie przypisać właśnie Austrji.

Czy wytrwa ona w swej polityce anarchicznej? 
Nord wyraża nadzieję, że skoro Niemcy energicz­
nie tego zażądają, ustąpi! Może podróż cesarza 
Wilhelma przekona niemieckich mężów stanu o ko­
nieczności takiego kroku, powiada organ bru­
kselski.

Skonfiskowanie przez rząd francuski odezwy hr. 
Paryża do merów zachowawczych stanowi dzisiaj 
cause celebre we Francji. Prasa republikańska wi­
dzi w tym kroku dowód czujności i energji p. Flo- 
queta, monarchiczna upatruje—quo tdu/o?—bezpra­
wie. Nie sądzimy, ażeby którykolwiek rząd ścier- 
piał obojętnie takie porwanie się na niego, sformu­
łowane w odezwie do gmin, to znaczy, do społe­
czeństwa.

Hr. Paryża należy do najniepopularniejszycb pre­
tendentów monarchicznych, a jego manifesty bywa­
ją zwyczajnie najnudniejszemi. I teraźniejszy jest 
zlepkiem frazesów i paradoksów. Zręcznie obranym 
jest tylko adres: do gmin francuskich! Gminy te 
uskarżają się istotnie na szczupły zakres samorzą­
du i stanowią wyborny materjał opozycyjny przeciw 
każdemu istniejącemu gabinetowi republikańskie­
mu. Do nich odwołuje się niespokojny mieszkaniec 
Sbeenhouse’u, korzystający wytrwale i systematy­
cznie z każdej rozterki domowej w obozie republi­
kańskim, aby pomiędzy rozbrzmiewające dysonan­

se wtrącić zgrzytliwy dźwięk swojego protes tu ro 
jalistycznego i—spotęgować chaos.

Musicie bronić — woła hr. Paryża do gmin francu­
skich—swoich wolności politytycznych i finansowych 
przeciw rozrzutnej i tyiauskiej administracji, która, 
rozprzęgając ją, porwie was za sobą w przepaść 
upadku. Bliskim jest dzień, w którym wszyscy bę­
dziemy musieli połączyć się, aby Francji dać nowy 
porządek, oparty na trwałych podstawach! Obraz 
stanu gminy francuskiej, odmalowany jakby pę­
dzlem piekielnego Breughela! Gmina ta dzieli się 
na ciemiężących i ciemiężonych; uciskana brzemie­
niem przymusowych budżetów nie włada już dzisiaj 
swoim majątkiem, tak jak rodzice francuscy nie ma­
ją wpływu na wychowanie swoich dzieci. Każdy 
rząd przypadkowy przyrzeka narodowi swobody, 
których mu udzielić nie może. Zwrócić je zdoła 
społeczeństwu, zaprowadzić porządek w gminie i 
rządzie tylko rząd monarchiczny! Konkluzja leży na 
dłoni. Br. Z.

Z letnich siedzib.
Ciechocinek 8-go lipca.

Drugi sezon rozpocznie się za dni kilka ku rado­
ści właścicieli domów, kupców i restauratorów. 
Pierwszy bowiem zawiódł wszelkie oczekiwania i to 
dzięki... plotce.

Plotka o wylewach wiosennych, rozdmuchawszy 
do przesadnych rozmiarów istotny stan rzeczy, prze­
mogła nawet tak korzystny na razie dla wód miej­
scowych kurs rubla.

Teraz znów, kiedy minęła — nieuzasadniona zre­
sztą — obawa wilgoci, guldeny i marki łaskawsze 
dla rubla, zaczynają nęcić zwolenników obcych „ba- 
dów”, a jednocześnie napełniać trwogą miejscowych 
przedsiębiorców.

Smutne bo też i te „sezonowe” interesa, zależne 
od kaprysu aury i jeszcze kapryśniejszej od niej 
publiczności...

Ciechocinek nie może przynajmniej zbytnio uskar­
żać się na pierwszą. Pogoda przeplatana deszczem, 
zastępującym z korzyścią dla płuc kuracjuszów po­
lewanie dróg—rzecz nieznaną w Ciechocinku — do­
zwala korzystać z rannego spaceru na wody (gdzie 
rzadko kto pije miejscową solankę), pokrzepiając 
siły najróżnorodniejszemi źródłami zagranicznemi, 

nam—a———■w««w»e—w'»iiiiinr ii u.... .  

Epopeja pracy.
(Dokończenie.)

Niechaj psycholog, nie wdając się w Wywody o 
Piknie, określi, jaki był nastrój Kraszewskiego wo- 
’®c rzeczy, które się dokoła działy.

Wypadnie, że był tam zapał reformatorski, gniew, 
®®Urzenio, współczucie, skarga osobista, entuzjazm 

czynu zacnego; słowem, wszelkiego rodzaju i ga- 
J^ku uniesienie. Dla rozwagi trwałej myśliciela 

19 było tam prawie miejsca, idea panująca w mó- 
dziś—jutro składa berło na rzecz swojej prze- 

i‘wniczki. Tak jak w poezji naszej, Słowacki, niby 
Jaszcz—jak słusznie porównywa Małecki—oplata 
.?żde potężniejsze drzewo natchnienia, czy będzie 

*9tn Dante, czy Szekspir, czy Calderon, czy Byron, 
Schiller—tak Kraszewski w prozie jest czułym 

^dzwyczaj instrumentem, z którego każdy silniej, 
podmuch wiatru, każda fala powietrza wydoby- 
tony. Któż będzie w nich szukał systematu, 

’■’rowego ładu, silnie indywidualnego piętna?
. Jedyną nicią wiążącą te rozsypane często akordy, 

chyba sama wrażliwość strun i wieczna goto- 
do wydawania barmonji. Fantazja Kraszew- 

jj)‘9go była zawsze pełnym śpichlerzem pomysłów.
9ń zawsze i ciągle rwała sie do pióra, albo raczej 

nie wypuszczała. Zdolność ta w takim 
Puiu była mu właściwą, że i teraz jeszcze w sce­

ptykach budzi niewiarę, a po wszystkie czasy bę­
dzie jednym ze zdumiewających fenomenów natury.

Jeśli się zgodzisz, czytelniku, w ten sposób poj­
mować tę dziwną organizację, wówczas może nie 
całkiem trafi ci do przekonania definicja Chmielow­
skiego, że rozum ów, „to gąbka wchłaniająca chci­
wie wszystko, co ją wypełnić może”. Wsiąkające 
w gąbkę płyny muszą prędzej czy później wytwo­
rzyć jakieś mixtum comnositum. W Kraszewskim zaś 
nieco inaczej: materjały myślowe cisnęły się jeden 
na drugi — ale poglądy i gusta rugowały się wza­
jemnie.

Nie zgodzisz się może także na zdanie, że pisarz 
ten, jako „wierny malarz naszej rzeczywistości”, 
gdzie „temperatura uczuć... jest przeważnie umiar­
kowana” nie był entuzjastą, nie odtwarzał moty­
wów potężniejszych, „że w pismach jego jest dużo 
ciepła”, jednak „promienieje ono na czytelnika ła­
godnie i w żar nigdy się nie zmienia”.

I w tym wypadku miałbym odwagę zrobić za­
strzeżenie. Gdyby zebrać wyjątki z tej reguły 
umiarkowania i „łagodnego ciepła”, podane przez 
samego Chmielowskiego, okazałaby się pokaźna, o! 
nader pokaźna garść motywów silniejszych, krańco­
wych, tragicznych naprawdę. Toć był czas, kiedy 
Kraszewski, jako czynniki najwyższego piękna 
wprowadzał siłę, ironję, sarkazm; był czas kiedy 
„butnie krańcowemi popisywał się frazesami , in­
nym znowu razem „dał się unieść na chwilę kieiun- 
kowi rewolucyjnemu” i t. d. Dodajmy do tego, ze 
sam wybuchał nieraz i zemstą i nienawiścią !••• za- 

| zdrością. Dodajmy wreszcie, że w sferze twórczości 
egotyczuoj, t. j. uogólniającej żale i zawody własne, 
zdobywał się na momenta bardzo wysokiego natę­
żenia. Świadczą o tem: „Sfinks”, „Powieść bez tytu­
łu” i t. p. Miłości potrafił nadawać moc pożerającą 
niekiedy, jak „Pod włoskiem niebem”—iście połu­
dniową.

Z tym więc warunkiem, że Kraszewski to nie ja­
kaś średuio-proporcjonalna rozmaitych matematy­
cznych wielkości, ani suma algebraiczna rozmaitych 
plusów i minusów, ale raczej zygzak, linja łamana, 
prostująca się nader wątpliwie i stopniowo, z tym 
mówię, warunkiem, przyklasuąć można i trzeba 
wszystkim innym uogólnieniom uczonego naszego 
krytyka. Wymienię główne z nich.

Nie był Kraszewski gwiazdą przewodnią, dróg 
nowych nie torował, ale we wszystkich ważniej­
szych sprawach narodu brał „udział czynny i skute­
czny”. Inicjatora zastępował w nim niezmordowany 
wykonawca. Literat nie zasłaniał nigdy sobą oby­
watela. .

Jako artysta, arcydzieł nie stwarzał i postaciami 
pierwszorzędnej wartości nie szafował. Był mistrzem 
w uwypuklaniu osób i rzeczy, bystrym obserwato­
rem, ale głębsze szperanie w tajniach ducha ludzkiego 
nie zawsze mu się udawało. Za to, jako malarz na- 
tury, sięgał wyżyn niepospolitych. Utwory jego nie 
celowały budową mocną, prostą—przeciwnie sytuacje 
i osoby dosyć luźnie były nawiązywane. Nie działał 
Erzytem „rozlegle malowanemi obrazami”, ale ndro- 

nemi rysami i małemi scenkami”.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

resztę zwracamy się do Chmielowskiego... j wszystkie z pewnością byłyby kilkakrotnie 
m tkwi cała waga jego książki. Hojną dłonią | ciu, ilo razy mowa byłaby o Chmielowski

„Madame Sadi Carnot sera chez elle les dimanches 
\le 11 et 24 juin de 3 a 1 heures"—brzmiało zaprosze­
nie na dwa ostatnie w bieżącym sezonie przyjęcia po ■ 
południowe w pałacu Elizejskim.

Przyjęcia te to rodzaj zabawy na świeżem powietrzu, 
1. z w. „Car den Party".

Crocket i Lawn-termin w odpowiednich kostjumach. 
Prowadzi gry syn prezydenta, porucznik piechoty. 
W bufecie: chłodniki.
W salonie parterowym pani prezydentowa wita przy­

bywających.

Po 1
I w tem________ « - - . - . - .
sypie on dane z życia znakomitego pisarza i pozna- 
jamia ze wszystkiemi tworami znamiennemi. Mate- 
rjał to tak obfity, a tak spokojnie i bezstronnie ze­
brany, że zwalnia cię niejako od roboty czarnej, 
źródłowej i pozwala wytworzyć ci własne, samoist­
ne zdanie. Wniosków wyciągnął autor względnie 
mało, ale niesłychanie dużo dał materjału do wnio­
sków. I oto bardzo łatwo stać się może, że sama 
postać czytelnikowi w innem ukaże się świetle, niż 
bjografowi. Różnic zbyt wielkich nie będzie — ale 
pewne istotne znajdą się—

U Chmielowskiego zresztą zawsze fakta przewa* 
źają nad uogólnieniami—i oto właściwe jabłko nie­
zgody między nim a wykształconym znawcą.

Pretensje i zarzuty, spadające na dzieło o Kra­
szewskim, jeśli wogóle nędzne przymówki nasze na­
zwać tak można, mają coś w sobie z owej logiki 
małomieszczan, witających młynarza, co to wjechał 
na oślo z synalkiem u boku.

Dlaczego nie jesteś Tainem? wołają jedni. Ach, 
gdybyś tak mógł dorównać Lewesowi! wzdychają 
inni. „Wzoruj się na Brandesie”—nieśmiało, słodząc 
wrzekomo gorzką pigułkę, dodaje ktoś trzeci.

A za tymi, stosunkowo najbardziej odważnymi 
rzecznikami opinji, stoi nadworna świta chwalców, 
śpiewających na różne tony i glosy, że metoda Tai- 
ne’a a metoda Chmielowskiego — to dwie krople 
wody!

Słowem, gdyby deklinacja nazwiska „Taine”, za­
miast przypadków Czternastu, miała tysiąo czterysta,

= W pięćdziesięciu gubernjach Rosji europej­
skiej znajduje się 38,531 cerkwi z 44,559 ducho-

Wykształcił powieść polską, spopularyzował ją, 
jako formę twórczości, zjednał jej wielu prawdzi­
wych wirtuozów, a jeszcze więcej łakomych czy­
telników.

A po nad tem wszystkiem góruje niezachwiany 
pewnik, że „jako olbrzym pracy i wytrwania za wzór 
stanąć powinien dla wszystkich, którzy w pracy 
i wytrwaniu widzą lepszą przyszłość skołatanego 
nieszczęściami społeczeństwa.”

Taki bohater zasłużył sobie na epopeję: obelisk 
tomów, pisanych krwią własnego serca, nie gorszy od 
dwunastu prac Herkulesa.

II.
Ażeby módz wygłosić o tym bohaterze zdanie de­

brze obwarowane faktami—trzeba być... Chmielow­
skim. On tylko jeden posiada nieodzowną do tego 
erudycję, a jeżeli kto waży się uzupełniać jego wy­
wody krytyczne i stawiać przed niemi znaki zapy­
tania, jak to w obecnym razie ma miejsce, znowuż 
na tego samego Chmielowskiego powoływać się musi.

Tak i my czynimy. Cóż bowiem znaczą one mar­
ne kilkadziesiąt tomów, których przeczytaniem po­
chlubić się może najognistszy bodaj zwolennik Kra­
szewskiego? W okresie marzy cielstwa, romantyzmu 
i żądzy powieściowych intryg, każdy z nas nieraz 
przy świetle kaganka pochłaniał rozmaite „Dole 
i niedole”, „Poetów i światy”, „Latarnie czarodziej­
skie”, „Boże czeladki” i okiem pałającem gonił 
wszystkie silniejsze efekta—ale to zaledwie dojrza­
na cząstka owego wspomnianego obelisku. Dąje 
mm, j A rzekłem, aieaupełny.

oraz z przechadzki poobiedniej, gromadzącej w par­
ku lub pod tężniami pomiędzy g. 5-tą a 7-mą tout 
Ciechocinek (czytaj: ćwierć Warszawy), zwabiony 
dźwiękami wcale niezłej orkiestry. Jest to, zresztą 
po za sportem, uprawianym dzięki świeżo sprowa­
dzonej filji Tattersalu, jedyna w ciągu dnia rozry­
wka dla dorosłych. Nasze „pociechy” za to mają ich 
bez liku. Prym pomiędzy niemi trzyma gimnastyka 
pod kierunkiem p. Majewskiego i codzienne lekcje 
tańca przez p. Łobojkę udzielane. Co środa, od 9-ej 
do 1-ej w nocy odbywają się bale dziecięce, co już 
nie jest ani pedagogicznem, ani hygienicznem. W in­
nych miejscowościach podobne zabawy rozpoczy­
nają się racjonalniej o godz. 6-ej po południu. Nie­
powodzenie ich w Ciechocinku należy w części przy­
pisać spóźnionej porze.

Nie lepiej się wiedzie sobotnim reunion'rytu. Pa­
niom kurującym się bywa po części taniec wzbro­
niony, panien niewiele, a nieliczni panowie, leczący 
się przeważnie na podagrę i reumatyzmy, nie po­
siadają dostatecznej kwalifikacji na... Fikalskich.

Życie towarzyskie jest dotąd bardzo mało rozwi­
nięte. Każdy żyje w szczupłem kółku znajomych. 
Cokolwiek żywszy ruch panuje jedynie w willi, wy­
najmowanej przez panią Zielińską, gdzie uprzejma 
gospodyni i wspólne table-d'hote łączy gości, skła­
dających się przeważnie z żywiołu obywatelsko- 
ziemiańskiego.

Z „rozrywek” publicznych mieliśmy kilka przed­
stawień teatralnych wędrownych trup w sali Mulle­
ra. Na przyszłą niedzielę zapowiadają przyjazd pp. 
Cieślewskiego i Tomaszewicza (dekiamatora).

Wogóle sam pobyt w Ciechocinku, obok zba- 
wienności źródeł i kąpieli, posiada wiele stron do­
datnich.

Należy do nich przedewszystkiem poważna opie­
ka lekarska licznych auskultantów, pomiędzy któ­
rymi prym tr'vm:iją: dr. Lubowski i Stockman (zna­
ny sp jcjalista od chorób dziecięcych i kobiecych).

Poządanjm i\,waież dla wielu przymiotem Cie­
chocinka jest jego względna taniość.

Od 25 rs. za sezon, to jest za sześć tygodni, mo­
żna mieć niewielki pokoik, co stosunkowo do le­
tnich mieszkań pod Warszawą wynosi niewiele. 
,Za 50 kop. dostaje się smaczny obiad z czterech 
potraw, a dwóch mięs złożony; za 1 rs. zaś całko­
wite utrzymanie.

O bliższych szczegółach, dotyczących tutejszego 
życia, doniosę w następnej korespondencji.
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Opuszcza co chwila otaczające ją grono dam, śpie­
sząc Z paru uprzejmemi słowami naprzeciw nowych 
gości.

Pani Carnot w półźałobie, damy w letnich strojach 
spacerowych, mężczyźni w surdutach, w jasnych zczar- 
nem wyszyciem rękawiczkach.

Z salonu otwarte drzwi na ogród. Gospodyni wska­
zując je ręką, mówi:

— Znajdzie pan tam znaj ornych.
Idźmy tedy.
Wspaniały to, starych drzew pełen, ogród elizejski.
W parku ludno.
Tu partja crocket's., ówdzie lawn-tennis’s.. Z zaję­

ciem przygląda się grze ten lub ów z deputowanych, 
co to w zapadłej prowincji niewiele o lawn-tennis sły­
szą. J

W cieniu rozłożystego drzewa siedzi prezydent
Otaczają go ministrowie i ambasadorowie.
Od czasu do czasu Carnot wstaje i przechadza się 

po alejach w towarzystwie zaproszonych.
Opodal odzywa się muzyka wojskowa garnizonu wer­

salskiego.
Ale oto tam, spoczywającego na ławce ogrodowej, 

spostrzegamy barona St. Amand, historyka władczyń 
Francji i wielkiego znawcę anegdotycznych dziejów 
Francji.

Opowiada coś; ciekawi obstąpili go kołem.
Podsłuchajmy.
Prawi o przeszłości pałacu i parku elizejskiego.
Mówi barwnie. Z przed oczu znikają nam surduty 

i jasne, czarno wyszywane, rękawiczki. Ani śladu cro­
cket's. lub lawn-tennis's..

Pod rozłożystemi konarami parku zajęła teraz miej­
sce z dworem swoim pani Pompadour.

Spiskuje wszechwładna faworyta królewska. Układa 
może właśnie słynne potrójne przymierze kobiet prze­
ciw Fryderykowi Wilhelmowi.

Tu, w Elizeum, księżna de Berry letnie dawała przy­
jęcia, na które rodzina Carnotów, zdaje się, zaproszeń 
nie odbierała. Ojciec prezydenta towarzyszył wtedy 
dziadkowi na wygnaniu, ba, nawet nawróceni do Bur- 
bonów marszałkowie Napoleona nienajlepiej na przyję­
ciach tych bywali widziani.

Tempora mutantur... Dziwne losy tego pałacu.
Podczas wielkiej rewolucji wynajmowano sale na za­

bawy prywatne.
Po bitwie pod Waterloo schronił się tu Napoleon I.
Mieszkał w nim przed zamachem stanu Napoleon III, 

w r. 1855-ym królowa angielska, w r. 1867-ym sułtan 
i Franciszek Józef.

Od r. 1873-go rezydencja jest prezydentów Francji— 
i trzech już pamięta: Mac Mahona, Grevy’ego i Car­
nota.

Od spisków pani Pompadour do Garden Party pani 
Carnot... daleko; do niewiadomego jednak jutra... czy 
nie dalej?

Co tam jeszcze historja wypisze na murach starego 
pałacu? czego nie będą świadkami stare parku drzewa?
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wnymi 1 8,442 mnichami, 1,287 kościołów rzymsko* 
katolickich z 1,453 duchownymi, 780 kościołów pr°' 
testanckich z 471 pastorami, 37 kościołów armeńsko* 
gregorjańskioh z 84 duchownymi, 349 synagogi 
3,957 meczetów z 7,877 duchownymi.

= Wobec nowoutworzonej kontroli skarbowej 
nad drogami żelaznemi gwarantowanemi, wszelki® 
etaty zamierzonych na rok przyszły wydatków ma* 
ją^ być rozpatrywane przez rzeczoną kontrolę- 
W tym celu zarządy tutejszych kolei rozpoczęły ju^ 
formowanie projektowanych wydatków, dla prz®* 
słania ich do opinji tejże kontroli skarbowej.

= Kosztem skarbu ma być zbudowana nowo 
twierdzona kolej wołsko-uralska. Roboty rozpoczę* 
te zostaną jeszcze w r. b. Prowadzenie robót powi®' 
rzono spółce kapitalistów angielskich.

~ Obowiązujące do dnia 30-go b. m., a wprows* 
dzone w r. z. przepisy o normalnej stracie na wad?® I 
towarów, przewożonych kolejami, z rozporządzeni® * 1 
rady państwa przedłużone zostały do d. 30-go lipc* 
1889-go roku. Norma ubytku na wadze wynosi l°/« 
przy przewozie płynów, 2% przy przewozie zienrii 
węgla itp. i 3®/0 przy przewozie ziarna.
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byłaby o Chmielowskim—i 
w celach najzupełniej sprzecznych.

Jedni pragnęliby przez to wyrazić, że postacie] 
modelowane przez niego, nie wychodzą ani dosy° 
wypukło, ani dają syntezę, za jaką przyzwyczaili­
śmy się tęsknić—syntezę, w której wszystkie ry®/ 
pisarza zbiegałyby się, jak w ognisku, wjedny^ 
momencie zasadniczym, wyprowadzonym indukcyj­
nie, a podniesionym do godności dedukcji — i nib? 
silne światło z góry, oświetlającym figurę wszech­
stronnie.

Inni znowu doznają złudzenia, że Chmielowsk* 
takiem dłutem uplastyczniającem włada doskonal*
i włada świadomie.

Jednakże—rzecz zabawna, gdyby ci wszyscy śl®' 
pi czciciele Taine’a nie wzywali imienia jego nada­
remnie i szkołę jego należycie pojmowali —jakb^
na dłoniach swoich ujrzeliby niezbitą prawdę,
pisarz jest przedewszystkiem wytworem swojej 1 *
narodu i swej epoki, że zatem sam] Chmielowski
pomimo najszczerszej chęci —jeśli ją nota bene W
wi — nie może wymawiać posłuszeństwa swo1,,, 
czasom.

A dzisiejszy okres literatury naszej jest prz®^
wszystkiem porą sumowania, zwożenia z pola i uk*9 i 
dania w stodołach plonu, jaki przyniósł JiiedaW®/’ 
a tak świetny rozkwit poezji. Po wielkich w» j 
szczach nie całą jeszcze zebrano spuściznę, zrost2 * * 
conych po świecie skrawków nie zszyto jeszcze wy 
czerpujących życiorysów, nie sporządzono j08*^ 
pełnych spisów bibljograficsnych — a więc

= Ministerjum komunikacyj na ogólnych prawi' 
dłach zatwierdziło przy szkole technicznej kolei p®- 
łudniowo-zachodnich stypondjum imienia Andrze- 
jewskiego w sumie 4,400 rs., utworzone z dobrowol' 
nych składek oficjalistów kolei.

= We wczorajszym numerze Warsz. Dniewn. zo* 
stał pomieszczony list p. Kwietnia, głównego bu* 
chaltera zakładów górniczych rządowych w Dąbro* 
wie, a członka stowarzyszenia spożywczego „Na­
dzieja”, prostujący nieprawdziwe szczegóły w nrz® 
126 ym Warsa. Dniewn. w korespondencji, której 
autor występuje w roli obrońcy robotników zakładu 
fabrycznego „Huta Bankowa”, rzekomo wyzyskiwa­
nych przez pomienione stowarzyszenie. P. Kwie­
cień dowodzi, że w calem tem oskarżeniu nie 
ani słowa prawdy, gdyż stowarzyszenie „Nadzieja”) 
zatwierdzone przez p. ministra spraw wewnętrznych) 
nie jest załeżnem ani od Huty Bankowej, ani od in­
nych fabrykantów i otworzyło sklep, w który®1 * 
sprzedaje towar w dobrym gatunku, zdrowy, po ce­
nach możliwie niskich; uczestnikami spółki w licz­
bie 250-iu są mieszkańcy Dąbrowy i jej okoli®) 
wszelkich stanów, a między innymi stu sześćdzi0' 
sięciu robotników; każdy bowiem robotnik, po wni®( 
sieniu wkładu rublowego, może zostać spólnikiem * 
bierze udział w dywidendzie, a ta w r. z. wyniósł* 
21°/o od wkładów i 7-4% od zakupów. Na dowód) 
iż publiczność chętnie nabywa towary w „Nadziei”) 
niech posłużą cyfry, z których się okazuje, iż w r- 
1887-ym z ogólnej sumy obrotowej 90,000 rs. przy­
pada 50,000 rs. nie na robotników, leoz na inną pu­
bliczność, kupującą produkty, w tem przeświadcz®' 
czeniu, iż otrzymuje je w lepszym gatunku, lu^ 
taniej, aniżeli w innych sklepach, których w Dą* 
browie jest blisko et<x Robotnicy zakładu „Hut® 
Bankowa” i kopalni należących do Towarzystw® 
francusko-włoskiego, otrzymują od zarządów piś­
mienne poręczenia, na których zasadzie dostają kre­
dyt, co dla wielu staje się prawdziwem dobrodziej* 
stwem. Zresztą system kredytowania robotnikom)
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w Poręczeniem zarządów fabrycznych, praktyko- 
cie 81 * °^('awua * w innych sklepach przed otwar- 
»v ^."■Nadziei” i nikt podobnego udogodnienia wy­
rkiem nie nazywał.

JJraw- donosi o rozporządzeniu p. mini- 
v a komunikacyj, tyczącem się rozszerzenia siacji 
Q°zialyn, kolei żelaznych południowo-zachodnich. 
AUuta, przeznaczone na rozszerzenie, zostaną wy- 

a8zczone na ogólnych zasadach.
Frawit. iciest. zamieszcza rozporządzenie, ty- 

„pce się podwyższenia pensyj członkom straży 
Emskiej w m. Kaliszu. 
l W instytucie inżenierów cywilnych w Peters- 

U1gu wakuje w r. b. 40 miejsc. Egzamina wstę- 
*'ae rozpoczną się w początkach września.
s Zapisy uczniów nowo wstępujących do tutej- 
zych gimnazjów i progimnazjów rządowych rozpo- 

się d. 16-go sierpnia we właściwych kancela- 
Jach tych zakładów.

Departament handlu i rękodzieł otrzymał po- 
8 Stfzy innemi prośby o udzielenie przywilejów: na 
I^sób fabrykacji sztucznych gąbek antiseptycz- 
Jch doopakunków chirurgicznych; na udoskona- 
eSia w przyrządach do zamykania zwrotnic i sy- 
Wałów na kolejach; na udoskonalenia w urządzeniu 

a«zyn-motorów, działających przy pomocy gazu i 
piętrzą; na udoskonalenia w wyrobie kotłów pa- 
uWych nie eksplodujących; na kosy i sierpy nowe- 

80 systemu; na pistolet-repetjer (magazynówkę).
t Z powodu zwiększającej się liczby wypad­
li* wścieklizny u psów, p. o. oberpolicmajstra, ce- 
Js zabezpieczenia mieszkańców od skutków tej 
'??r°by, poleca komisarzowi cyrkułu powązkow- 
^•ego ściągnąć od przedsiębiorcy Dytwalda dekla- 
?ję, aby łapanie psów, począwszy od dzisiaj, pro­
szone było w następujący sposób: oprawcy po- 
^ni, do 13-go października włącznie, codziennie, 
ująwszy dni świątecznych i galowych, chwytać 
{.ty na ulicach pryncypalnych do 7-ej, a na drugo- 
pdnych do 8-ej zrana. Jednocześnie komisarze 
tytkułowi otrzymali polecenie okazywać przedsię- 
jJ°rcy Dytwaldowi prawną pomoc w granicach za- 
^rtego kontraktu, a zarazem przez organa policyj- 

czuwać, aby oprawcy przy łapaniu psów nie do­
rwali szykan i prześladowań ze strony uliczni-

W dzisiejszym rozkazie policyjnym znajduje- 
{{y następujące nominacje, dotyczące składu policji 
^rszawskiej i biura oberpolicmajstra: dozorca 
^artałowy m. Kronsztadu, radca honorowy Jan 

•etoszkiu, został zgodnie z przedstawieniem p. o. 
“^’policmajstra mianowany przez p. warszawskie- 

jenerał - gubernatora pomocnikiem komisarza 
^.cyrkule nowo świeckim. Również, zgodnie z ta- 
p!6tn przedstawieniem, mianowano podpułkownika, 
^*°tra Massino, młodszym cficeiem oddziała rezer- 
’°Wego. Ponieważ p. o. oberpolicmajstra nie chce 
^rauiczać działalności podpułkownika Massino, ja- 
I? ^dolnego sztab-oficera w granicach obowiązków 
J^by rezerwowej, przeto poleca mu codziennie

I **> należy uporać się z tem wstępnem, najważniej- 
zadaniem; później będzie można pomyśleć o 

gorzeniu gaierji pięknych marmurów, rzeźb i pła- 
r°rzeźb z jednej wykutych sztuki i o wplecenia

a w pasmo rozwoju narodowego.
nKraszewski” pisany jest właśnie w duchu po-

I ?®b palących. Zajmuje on stronic 525, a zawiera 
rzeczy nieodzowne. Ażeby ten ogrom wspo- 

^eń, który przecież musi być naprzód uporządko- 
H^y, uwieńczyć charakterystyką, złożoną z uogól- 
(i*11 i rozbiorów psychologicznych—wypadałoby do- 
^IsUąć do stronic tysiąca. Od jednego człowieka
^Wymagajmy zawiele!

**em, że Chmielowski wielbi kierunek Taine’a i
Wskazówek jego korzystać pragnie, ale zawsze

^.sdzi mu, bo porywa za sobą falę danych, doma- 
jj^cych się na gwałt skupienia w szyk i ład. Misja 
I)80, jest istotnie niezbyt zazdrości godną dolą ro- 
j l|l*ka, kopiącego pod ziemią czarną rudę, ażeby 
i?1®) następcy mogli kiedyś wytopić szlachetny

.®zec.
^{\le powiem jednak, żeby nie czynił tego po nad
i ,lleczuość. „Mickiewicz”, lżejszy o kilkaset dat 

ty^cy nikłych szczegółów, wyłoniłby się ja- 
pełmej i wyraziściej, jako jedna zbiorowa idea 

^t^ł m°żeby go pochłaniał. „Kraszewskiego”
1 mnóstwo uwag wybornych i ogólnych, zwla-
a w rozdziale końcowym, ale gdyby nie były 

°“kluzjami, lecz komentarzami w toku samego
MJ'ty811—o ileż zrozumiałej, a więc chciwiej czy- 

s*^ ca^ książkę! A tak z pewnem znuże-
tC Sądzimy po tym długim korytarzu faktów.

ehiwski chciał być zbyt przedmiotowym i bez-
tym j skąpił ogólnych rautów oka po... niemie-
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przychodzić do siebie dla otrzymywania specjalnych 
poruczeń. Wreszcie asesor weterynarji przy urzę­
dzie lekarskim, p. Teofil Bereza, z powodu domo­
wych okoliczności otrzymał na własne żądanie dy­
misję, asesorem zaś weterynaryjnym zamianowano 
nadetatowego weterynarza miejskiego, p. Aleksan­
dra Kowczegowa. 

= Z uwagi na bezpieczeństwo publiczne, komisa­
rze cyrkułowi otrzymali polecenie wezwać mie­
szkańców, aby ci nie stawiali doniczek z kwiatami 
na zewnątrz okien i na balkonach bez należytego 
ich przymocowania.

= W trzeciej serji robót kanalizacyjnych została 
pomieszczona budowa kanału w rynku Starego Mia­
sta po stronie wschodniej i zachodniej, która została 
już wykończona, natomiast pominięto ułożenie rur 
kamionkowych po stronie północnej i południowej 
tego placu. Celem ostatecznego wykończenia kana­
lizacji rynku i uporządkowania go, zaprojektował 
zarząd kanalizacji, aby rury kamionkowe po obu 
stronach rynku i na Zapiecka niezwłocznie były 
ułożone, co też komisja techniczna na ostatuiem 
swem posiedzeniu uchwaliła. Kosztorys tych robót 
wynosi około 5,500 rs. i został przedstawiony przez 
magistrat władzy wyższej do zatwierdzenia.

= Kasa oszczędności przy magistracie liczy obe­
cnie 41,504 uczestników, którzy posiadają ogółem 
kapitał 1,863,865 rs. 36kop. Na jedną osobę 
wypada zatem blisko po 45 rs.

= Policjant Ignacy Piwiański za przytomność i e- 
nergją przy zatrzymaniu na ulicy Brackiej rozbiega­
nego konia otrzymał od p. o. oberpolicmajstra 5 rs. 
nagrody.
= Z powodu wyjazdu komisarza cyrkułu bielań­

skiego, radcy dworu Alakryckiego na urlop, obo­
wiązki jego ma pełnić kapitan Kowalewskij.

= W dzisiejszym rozkazie policyjnym zamie­
szczono, że asesor farmacji pizy urzędzie lekarskim, 
radca honorowy Marjan Barcz, za wysłużenie 12-tu 
lat na tej samej posadzie został ozdobiony orderem 
św. Anny 3-ej klasy.

s= Kanonikami katedry sandomierskiej miano­
wani zostali: ks. Ludwik Piotrowicz, rektor kościo­
ła św. Jakóba w Sandomierzu; ks. Józef Bagiński, 
dziekan i proboszcz iłżecki; oraz ks. Stanisław 
Zdzitowiecki, regens konsystorza, proboszcz semi- 
narjum i administrator parafji Góry Wysokie.

= Wspomnienie pośmiertne. \
W sobotę po długich cierpieniach zmarł niepospo^ 

litej zacności kapłan, ks. Franciszek Gozdowski, 
dożywszy zaledwie lat 40.

Po ukończeniu seminarjum, a potem akademji du­
chownej, poświęcił się prawu kanonicznemu i był 
jednym z najczynniej szych członków tutejszego 
konsystorza.

W r. 1881-ym był kapelanem przy administrato­
rze djecezji, poczem regensem przy konsystorza 
mianowany, pełnił te obowiązki z prawdziwym dla 
ogółu pożytkiem.

Był prawdziwym wzorem sługi ołtarza.

= Z literatury.
* Redakcja Ogród, polsk. rozsyła kwestjonarjusz 

w sprawie tegorocznego urodzaju owoców.
Z odpowiedzi, które powinny nadejść jaknaj- 

liczniej, ułożona będzie tablica sprawozda wcza.
* Jako bezpłatny dodatek dla prenumeratorów 

Prawdy wyszło świeżo dzieło Karola Lewalda p. t.: 
„Historja XlX-go wieku”, doprowadzona do 1888-go 
rok u.

Jest to najświeższy w naszej literaturze podrę­
cznik do dziejów bieżącego stulecia.

* Słowo drukuje piękną nowelę Łętowskiego p. L 
„Marta”.

* Czasopismo węgierskie Zala podało przekład 
kilku poetycznych utworów Asnyka.

j * Stefan Baryczka przetłumaczył na język mało-
. russki „Zamek kaniowski” Goszczyńskiego.

* Dowiadujemy się, że w Poznaniu ma powstać 
pismo specjalne, medycynie poświęcone.

Kilku tutejszych lekarzy otrzymało zaproszenie 
do współpracownictwa.

* Peszteńska 7heatre-Ztng. zamieściła artykuł 
o scenie polskiej, podając niektóre sylwetki naszych 
artystów.

= Z teatru i muzyki.
* Prezes teatrów warszawskich, senator Gudow- 

ski, udaje się w dniu jutrzejszym do Ciechocinka, 
gdzie zabawić ma do końca przyszłego miesiąca.

Obowiązki prezesa, przez czas urlopu senatora 
Gudowskiego, pełnić będzie wiceprezes dyrekcji 
teatrów, r. st. Poland.

* Jutro w teatrze Letnim komedja Fredry „Pan 
Jowialski” (z udziałem Żółkowskiego), a w Nowym 
operetka Zumpego „Farinelli”.

* Władysław Miller wystąpi pierwszy raz w „Lu­
krecji Borgji” Donizettiego.

Opera ta, z udziałem znakomitego śpiewaka, da­
na będzie w nadchodzącą sobotę w miejsce proje­
ktowanego „Trubadura”.

* Panna Dobiecka zacznie korzystać z d. 13-ym 
b. m. z czterotygodniowego urlopu.

Z urlopu powróciła onegdaj pani Majeranowska.
* Znakomity nasz skrzypek, p. Stanisław Barce- 

wicz, wyjeżdża z Warszawy, celem dania szeregu 
koncertów w rozmaitych miastach prowincjonalnych.

Pierwszy z tych koncertów odbędzie się d. 21-go 
b. m. w Płocku, a nazajutrz p. Barcewicz ma kon­
certować w Ciechocinku.

* Dzienniki paryskie donoszą, iż na ostatnim 
konkursie klasy fortepianowej w konserwatorjum 
tamtejszem warszawianka, panna Helena Szkop, o- 
trzymała pierwszy medal.

Do konkursu stanęło 49 uczennic.
Młoda, bo zaledwie 17 wiosen licząca pianistka, 

od 3 eh lat corocznie otrzymuje przy przejściu do 
klas wyższych medale pierwsze, to też profesorowie, 
z dyrektorem Ambrożym Thomas’em na czele, roku­
ją jej świetną przyszłość muzyczną.

* Długoletni dyrektor orkiestry teatru Rozmaito­
ści, p. Leopold Lewandowski, otrzymał z Petersbur­
ga zawiadomienie o przyznania ma przez władzę 
wyższą emerytury.

cku. Nie uraził przez to żaduego stronnictwa, niko­
go nai zuconem zdaniem nie obałamucil—ale dzieje 
wielkiego pisarza, to nie cyfry statystyczne—nie 
przystępujmy do nich z krwią letnią, ale, jako poeci, 
albo jako przyjaciele, albo jako wrogowie, albo ja­
ko filozofowie. Gdy nie zapalimy się ich pięknem, 
nie okażemy ciepłej sympatji, nie sykniemy gnie­
wem, nie uszanujemy myślicielskich refleksy) o ich 
znaczeniu w kolejach literatury — zrazimy do nich 
rzesze. Po za temi czterema linjami zostaje wpra­
wdzie ścisły objektywizm, ale, doprawdy, wątpię, 
czy jaki duch nietuzinkowy marzy o podobnie mar­
twym i zimnym nagrobku, dobrym na cmentarzu, 
ale nie w głowach i sercach ludzkich.

Zresztą, dajmy za wygranę polotowi i uczuciom 
w krytyce, ażeby nam nie odparto starem: de gusti- 
bus... Biorę za ilustrację tylko jedno z uchybień na­
tury filozoficznej, ale jedno z najcięższych.

W samym już epilogu mówi Chmielowski: „Roz- 
począwszy działalność swoją wówczas, gdy wielcy 
poeci i historycy usunąć się musieli po za granice 
kraju i dziełami swojemi nie mogli bezpośrednio 
i natychmiastowo wpływać na umysły najznaczniej­
szej części narodu, gdyż względy polityczne stały 
temu na przeszkodzie, Kraszewski... artykułami 
i utworami, pisanemi lekko, żywo, przystępnie a 
barwnie, pociągnął ku czytaniu nawet takie sfery, 
które dawniej, prócz książek do nabożeństwa i ka­
lendarzy, nic więcej z literatury nie kupowały i nie 
czytały i t. d.”

Gdyby tak tę świetną uwagę przesunąć na po­
czątek i rozwinąć należycie, gdyby z niej zrobić wi­
zerunek ogólny epoki, stanu umysłów, literatury, 
stosunków politycznych i społecznych kraju, o ileż

lepiej wytłumaczoną byłaby postać wielkiego boha­
tera pracy!

Widziałem kilka lat temu Chmielowskiego, jak 
przeglądał świeżo okazany sobie portret literacki. 
Stukał stawami palców w kajet i mówił do autora: 
„Tła, tła, panie, brak!” Dziś nie miałby prawa...

Tak samo o Kraszewskim, jako o człowieku, czy­
tamy niewiele, jak gdyby temperament, charakter 
moralny, nawet zwyczaje, nie były przyczyną ogól­
ną, z której nieraz twórczość bierze połowę swych 
rysów. Jest to drugie tło, niemniej ważne od hi­
storycznego.

Powie kto może, że sam wyjeżdżam z zasadami 
Taine’a. Nie, istniały one oddawna, a dziś stały 
się aksjomatami estetyki i krytyki, wprawdzie dzię­
ki niemu, ale u niego też doszły do krańców takich, 
że pisarza czynią bezdusznym fabrykatom rasy, 
i tylko rasy. Z naśladowaniem Taine’a trzeba być 
bardzo ostrożnym.

Chmielowski, naturalnie, uwzględnia te artykuły 
nowej wiary trochę zamało, ale, jak pot siedziałem, 
przygotowuje on głównie, a przygotowuj^, jak nikt 
inny, grunt pod prace dalsze. Nikt o Kraszewskim 
nie będzie mógł pisać bez pomocy tego dzieła pier­
wszorzędnej wagi; szczerzy i obłudni, cbętui i nie­
chętni czerpać będą z tego bogatego i uporządko­
wanego skarbca.

Cezary Jelle^a.

cz?Sci,nini®jszego artykułu wkradła cię po­
myłka, mogąca wywołać nieporozumienie. Mianowicie za- 

Y1 ^UK° tłómaczył tie swei niezluieunoscl’i
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Mimo to, nasz sympatyczny mazurzysta i nadal 
pełnić będzie dotychczasowe obowiązki.

* P. Leon Szlossberg, b. kantor w Petersburgu, 
wystąpi we czwartek z koncertem w sali „Harmo- 
nji”, z którego część czystego dochodu przeznacza 
na rzecz pogorzelców N owego Dworu.

= Ze sztuki.
* Znajdujący się na wystawie Towarzystwa 

sztuk pięknych obraz profesora Makowskiego p. n. 
„Śmierć Iwana Groźnego”, będzie wysłany do Pe­
tersburga d. 20-go b. m.

* Na tutejszą komorę nadeszła znaczna ilość obra­
zów malarzy krakowskich, przeznaczonych do salo­
nu Krywulta.

* Akwarelista hiszpański, Quezzara, po kilko­
dniowym pobycie W naszem mieście w dniu wczo­
rajszym wyjechał do Odesy.

Pobyt tego artysty w Warszawie miał związek 
z projektowanem zwiezieniem na pewien czas do 
nas przenośnej wystawy współczesnych malarzy 
hiszpańskich.

= Fabryka zegarków.
Donosiliśmy przed kilkoma dniami w osobnym ar­

tykule o projekcie założenia w mieście naszem fa­
bryki zegarków kieszonkowych.

Owóz projekt ów ma być wkrótce urzeczywist­
niony.

Od właściciela jednej z większych fabryk w Ge­
newie kupiono maszyny i narzędzia, które będą 
przewiezione do Warszawy.

Ponieważ nie znaleziono odpowiedniego lokalu na 
pomieszczenie fabryki, przeto jeszcze w tym roku 
rozpocznie się budowa dwupiętrowego domu fa­
brycznego.

Wartość fabryki, przenieść się mającej z Szwaj- 
carji do Warszawy, ocenioną jest na 2U0,000 fr., bu­
dowa zaś gmachir kosztować ma 80,000 rs.

Kapitał ma być zebrany drogą sprzedaży akcyj.
Ustawa Towarzystwa akcyjnego wkrótce będzie 

ogłoszona drukiem.
Akcja kosztować ma 5000 rs.
Projektodawcy mają nadzieję, że fabryka roz­

pocznie swe czynności w maju roku przyszłego.
Majstrowie specjalni do fabrykacji zegarków spro­

wadzeni będą ze Szwajoarji, do pomocy zaś będą 
użyci robotnicy tutejsi.

Budynek, którego plan oglądaliśmy, pomieścić 
będzie mógł 500 robotników, z uwzględnieniem 
miejsc na ustawienie maszyn i warsztatów oraz lo­
kalu dla dyrekcji fabryki.

Niebawem wyjdzie z druku obszerna broszura, 
która szczegółowo objaśni cały projekt.

= Sprzedaże.
W dniu dzisiejszym odbywały się w sali IV-go 

wydziału cywilnego licytacje publiczne kilkunastu 
nieruchomości wiejskich i miejskich, w tej liczbie 
majątku Targówek.

Dotychczasowym właścicielem Targówka był 
Marceli Żyznowski.

Egzekucję zwrócili przeciwko niemu czterej wie­
rzyciele i ostatecznie subhastowane dobra sprzedane 
zostały w dniu dzisiejszym za 26,100 rs.

Dominjum Targówek obejmuje 53 m. 164 pr. ob­
szaru, zawiera, oprócz domu mieszkalnego, znaczną 
ilość zabudowań gospodarskich, przeszło 370 sztuk 
drzew i 200 krzaków w dwóch ogrodach, trzy zary­
bione stawy i osady czynszowe.

Wszystko to oszacowane zostało na 20,000 rs. 
i od tej sumy rozpoczęła się licytacja.

Wyłączone zostały od sprzedaży tylko trzy osady 
czynszowe, oznaczone numerami 3, 5 i 6.

Nabywcą został Kazimierz Marcinkowski za naj­
wyżej Dostąpioną sumę 26,100 rs.

W chwili, kiedy to piszemy, sprzedane zostały 
również: kolonja Kaskada pod Warszawą za 2,125 
rs. i kolonja nr. 597 a na Woli za rs. 930.

Piorwsz.a. licytacja tej ostatniej koionji spełzła na 
niczem, obecnie więc sprzedaż, bez względu na o- 
szacowani ei 1,500 rs., zaczęła się od sumy, jaką 
zaofiarowatno, a mianowicie od 400 rs.

= Próba karabinu.
W dniu jutrzejszym inżenier Grabiński urządza 

w Warsza.wie wobec komisji wojskowej próbne 
strzelanie z karabinu własnego pomysłu.

Wynalatzca twierdzi, że z karabinu, o którym mo­
wa, możuBi dać 62 strzały na minutę.

W kolłifie wzmiankowanej broni mieszczą się trzy 
magazyny z nabojami.

Wykouaniem pomysłu p. G. ząjmuje się puszkarz 
tutejszy, p. 8.

— Mleko.
Zapotrzebowanie mleka tak się zmniejszyło obe­

cnie w Warszawie, że kilku przedsiębiorców zwi­
nęło w t'fch dniach pachty.

Niodzi w —warszawiacy piją mleko na wiilegja- 
turia .______

= Do liliputów.
W tych dniach ajent impresarja bawiącej nie­

dawno w naszem mieście trupy liliputów zawarł u- 
kład z Joanną Molędowską, matką karlicy z okolic 
Grójca.

Dziewczyna liczy 18 lat wieku, a wzrost jej wy­
nosi zaledwie 1 łokieć i 4 cale.

Karlica doskonale jest umysłowo rozwiniętą, umie 
czytać i pisać, a nawet zna początki języka niemie­
ckiego.

Będzie więc dla trupy liliputów stanowiła pożą­
dany nabytek.

Matka karlicy otrzymała jednorazowo 1,200 rs., 
w zamian czego podpisała umowę, iż na przeciąg 
sześciu lat zrzeka się wszelkich praw do córki.

Bez względu ua okoliczności, szczególna to, jak 
dla matki, trauzakcja...

= W przejeżdzie.
W dniu wczorajszym przejeżdżał przez Warsza­

wę Anatol vice-hrabia de Baucheron, mia nowany 
przez szacha perskiego ministrem dworu.

Francuz te n w czasie podróży szacha po Europie 
towarzyszył mu, jako przewodnik, ijodprowadzał 
władcę Iranu aż do Teheranu, ztąd jednak z powo­
du intryg dworskich musiał niebawem wyjechać.

Szach tęsknił później za swym ulubieńcem i nie­
raz wzywał go do powrotu, lecz vice-hrabia sta­
nowczo odmawiał.

Obecnie, otrzymawszy nominację na ministra dwo­
ru, zgodził się wyjechać do Teheranu.

Jest to młody człowiek, liczący 34 lat wieku, po­
siadacz znacznej fortuny, więc perspektywa sutego 
uposażenia nie skłania p. de Baucheron do wyjazdu 
na dwór kapryśnego Nasr Eddina.

Matka dostojnika perskiego była polką z domu 
Łojewską.

Vice-hrabia, przyjechawszy wczoraj rano pocią­
giem kurjerskim z Wiednia, po południu wyjechał 
koleją terespolską pod Kowel, gdzie mieszka jego 
dziadek, p. Michał Łojewski.

= Jubileusz lokatora.
W dniu onegdajszym w jednym z domów na Lesz­

nie obchodzono jubileusz lokatora, p. L., który od 
8 go lipca r. 1863 go zajmuje ten sam lokal.

Najciekawszem w tym jubileuszu jest to, że p. L. 
przy wprowadzaniu się zawarł kontrakt hypoteczuy 
na lat 25 i płacił za lokal 135 rs. rocznie, chociaż in­
ne mieszkania tych , samych rozmiarów idą obecnie 
w cenie 360 rs.

Obecny właściciel domu do tej normy podniósł 
teraz p. L. komorne, lecz kontrakt tylko na trzy la­
ta został zrobiony.

Ozłacając pigułkę podwyżki komornego, pan go­
spodarz wręczył jubilatowi upominek w postaci 
srebrnego puharu, na którym mieści się stosowny 
napis. ___________

= Przeracbował się...
Robotnik fabryczny, Jan Pielczar, zamierzywszy 

ożenić się, poszukiwał panny, któraby mu wniosła 
jakiś posążek.

Taką właśnie znalazł w osobie niejakiej Julji S., 
córki właściciela koionji z Czystego.

Oświadczyny zostały przyjęte i w następną zaraz 
niedzielę ogłoszono zapowiedzi.

W kilka dni później Pielczar dowiaduje się, że 
Karolina Sz., zamożna wdowa po powroźniku z Pra­
gi, o której względy oddawna już, lecz nadaremnie 
się starał, wyraziła trzeciej osobie szczerą chęć za­
ślubienia P.

Pomysłowy młodzieniec, nie wiedząc jeszcze na- 
pewno, która z dwóch będzie miała większy posag, 
postanowił tak pannę, jak i wdowę, trzymać do 
ostatniej chwili w odwodzie.

Zmienia więc mieszkanie, a po przyjętych o- 
świadczynach u wdowy daje na zapowiedzi w swo­
jej i narzeczonej parafji.

Tym sposobem w niedzielę, d. 1-go lipca, z Julją 
S. ogłoszoną została druga, a z Karoliną Sz. pierw­
sza zapowiedź tegoż samego Jana Pielczara.

Trzeba jednak trafu, że inny konkurent o rękę 
wdowy już nazajutrz o wszystkiem się dowiedział 
i obie narzeczone o podstępie Pielczara zawiadomił.

Następstwem tego było zerwanie małżeństwa 
przez obie kobiety.

Nie koniec przecież na tem: ojciec Julji S. wystą­
pił przeciw Pielczarowi ze skargą sądową i pomy­
słowemu spekulantowi grozi teraz paromiesięczna 
koza.

= Samobójstwo.
Z Łodzi dochodzi nas wiadomość, iż adwokat 

miejscowy, Holtz, wystrzałem z rewolweru pozba­
wił się życia.

H. należał do młodszej generacji prawników.
Po ukończeniu uniwersytetu w Warszawie, prakty- 

« kowal w naszem mieście.

X Z Krakowa korespondent nasz pisze pod d°jy 
8-yiu b. m.: Ruda miejska nie uwzględniła żądani® 
rektora szkoły sztuk pięknych, Jana Matejki, ®Lj 
w zamian za dotychczasowy gmach tejże szkoły 0 ps 
piono mu realność miejską dawnego szpitala »*• 
cha, gdzie, według uchwał, stanąć ma teatr.— K*e.; 
budowy nowego teatru postąpiła o tyle, iż jutro, *• 
9 go b. m., rada zatwierdzić ma warunki konku|S 
przygotowanie planów. Na żądanie Towarzystw® J 
chuicznego, konkurs ogłoszony będzie dwa razy, r*^< 
same szkice planów, za co uczestnicy żadnej n®e / 
nie otrzymają, tylko odznaczenia (6 prac), drugi r® / 
plany ostateczne. Do tego ostatniego konkursu 
szczeni będą tylko ci architekci, których 
plany odznaczono. Konkurs będzie „międzynarod0 j,i 
t. j. mogą brać w nim udział zarówno austrjaccJ^i 
i obcy architekci. W konkursie ściślejszym (fl2 
odznaczonych) wszystkie prace będą nagrodź0® j(f 
niężnie; autor najlepszego planu otrzyma nagród 
wszą i będzie miał prawo teatr budować.— PrZcZ jl 
ków od dni paru przejeżdżają pułki galicyjski®^,i- 
tychczas stojące załogą w Wiedniu i innych mieJ 
Austrji. Pułki te odtąd stać będą w okręgach, 2 
rych pochodzą żołnierze. — Dr. Albert Ad®®1^1

Przeniósłszy się do Łodzi, rozwinął czynną J 
łaluość, założył czytelnię.

Przyczyną samobójstwa były podobno niepó" 
dzenia materjalne.

= Kradzieże. .
Na ul. Złotej nr. 46, w mieszkaniu pani Baka, skrad*1 

odzieży na rs. 200.
Sprawcy kradzieży są nieznani. .
W mieszkaniu M. Rajchmana, pod nr. 29-ym na 

spełniono znaczną kradzież. . j|
Złodzieje, wyłamawszy szufladę biurka, skradli

i różne dokumentu na sumę około 3,000 rs. . j nfc
Część tych walorów znaleziono przy rewizji u M. Kap13 

pod nr. 35-ym na Nowolipiu.
= Na przystani. . jj.
W dniu wczorajszym pozostawiony bez opieki 4-letn1 

zef Szewczyuski, synek dozorcy przystani Fajansa, WP* 
do wody. ,.

Na szczęście spostrzegł ten wypadek majtek, Jan Lew^ 
dowski, i rzuciwszy się do Wisły, tonącego chłopca z1*0- 
wyratować.

= Podrzucenie. J
W dniu wczorajszym do mieszkania Lewka SzapiN, L 

nr. 19-ym na Marjensztadzie, przyszła jakaś kobieta, i P0’ 
stawiwszy zawiniątko szybko odeszła. >{|

W zawiniątku tem było kilkotygodniowe niemowlę “ 
żeńskiej.

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Najechania. >
Od pewnego czasu mnożą się wypadki, wynikłe znie®9® 

żnej jazdy.
Przez wczorajszy dzień było aż sześć przejechać. ,,
Na Nalewkach Michał Dąbrowski, stangret p. Nep*?!p 

przejechał terminatora szewekiego, Józefa Sucheckiego,* 
ry poniósł ciężkie obrażenia na oba nogach i został O1!*1 
ziony do szpitala starozakonnych. ,

Nu ^jeździe, furman, Michał Zawiślak, powożący « 
roboczym, przejechał Rozalję Grigorjewową, która zia^j 
rękę i poniosła tak ciężki szwank w krzyżu, iż w st*j, 
bezprzytomnym odwieziono ją do szpitala Dzieciątka J»‘.l

Za rogatkami jerozolimskiemi, bryczka włościańska Pr’| 
jechała Komana Zawadzkiego, który złamał nogę.

Sprawca wypadku zdoiał bezkarnie umknąć. u
Na rogu Nalewek i Świętejerskiej, Wiktor Silber»teL 

najechany przez Jakuba Łokina, powożącego wozem 
czym, uległ złamaniu ręki. ' . j

Na Siennej dorożkarz niewiadomego numeru przeje^L 
szesnastoletniego M. Zweigbauma, który otrzymał doth11 
obrażenia na calem ciele. ~

Wreszcie na Krakowskiem-Przedmieściu włościanin, “ 
mon Karaś, najechał na wagon tramwajowy i jednego ® * 
sażerów uderzył dyszlem w plecy.

= Zamach samobójczy. w
W dniu wczorajszym przed samym wieczorem, jakiś 

wiek w pobliżu mostu rzucił się do Wisły i począł tonąś- 0
Znajdujący się w pobliżu ze swoją łódką ratunkową 

Kocz, natychmiast pośpieszył z pomocą. J
Tonący desperat stawił jednak zacięty opór i Kocz 

stoczyć z nim prawdziwą w;dkę, aż nareszcie nieprzytiw 
go, lecz żywego, na ląd wyciągnął.

Przyprowadzony do zmysłów zeznał, iż nazywa się C1*” 
stj an Skiboni i jest robotnikiem fabrycznym. .jl

Na wszelkie zapytania o powód rozpaczliwego zam0^. 
nic nie odpowiadał, a przeciw Koczowi wystąpił ni«PrW 
jaźnie. ,m)

Zdaje się, iż umysł Skiboniego znajduje się w nieporzł*^ 
a więc z obawy ponownego zamachu rozciągnięto nad 
baczny nadzór.

= Samobójstwo. j

Dziś rano w parku praskim znaleziono zwłoki pow>el> 
nego na drzewie człowieka.

Denat liczy około 30-tu lut wieku i był porządnie ubr* j, 
Zarządzono śledztwo celem zbadania osobistości samowi
= Obliczenie strat. ;ij,
Pożar, juki się szerzył nocy wczorajszej na Pań9*j 

zrządził właścicielom trzech posesyj pod nr. 93, 95 i 
około 16,000 rs. .,1

Lokatorzy w ruchomościach spalonych lub uszko da®" 
ponieśli również parę tysięcy rubli szkody.

= Pożar. ji
Nocy dzisiejszej, pod nr. 208-ym na Ząbkowskiej, 

na poddaszu ogień.
Domownicy bez wzywania straży pużar stłumili.
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nv°4eS°r un*wersytetu krakowskiego, pomimo czynie­
ni ,mu przyrzeczeń urządzenia kliniki patologji do- 

aciczalnej, nie cofnął swojej rezygnacji z zajmowa- 
) posady. Senat akademicki odesłał żądanie o uwol- 

ministcrjum w Wiedniu.
tję ^r- Adermann, niegdyś prof, chirurgji w Dorpa- 
2a’ Zn)arły niedawno w Berlinie, pochodził z Fuldy. 
ka r°bytn BweS° w Dorpacie był on w stosun- 

11 zażyłych z kołem polskiem i szczycił się życzli- 
te ]Cla dzisiejszego biskupa Kossowskiego, niegdyś ka- 

e ety przy uniwersytecie. Z liczby jego uczniów 
.‘e U dobiło się sławy, np. dr. Bergmann i kilku tntej- 
9ch lekarzy, których za każdą bytnością w Warsza- 
l® odwiedzał.
X śmiała kradzież. W d. 20-ym b. m. okradzio- 

j bawiącego obecnie we Francensbadzie wraz z mał- 
j ? .*1 następcę tronu szwedzkiego, ks. Gustawa.

zabrali kilkanaście sztuk mniej lub więcej war- 
ciowych klejnocików.

śniadanie w chmurach. Na platformie pier- 
. Zego piętra żelaznej wieżycy swojego imienia Eiffel 
/'yślił wydać śniadanie niektórym członkom prasy pa- 

Urządzenie oryginalnej uczty powiodło się 
jVs®ienicie. Uczestnicy bankietu w chmurach (plat- 
. pierwszego piętra leży na wysokości 60-iu me- 

po zwiedzeniu już gotowej platformy drugiego 
'.Ira, 120 metrów wyniesionej, znakomitemi cieszyli 

I* apetytami. Ku końcowi tylko pogoda nie dopisała 
wśród ulewnego deszczu odbył się powrót towarzystwa 

ziemię.
Wspaniała załoga, w d. 1-ym b. m. z portu 

j Oóskiego podniósł kotwicę statek przewozowy „L’Or- 
? Z przeznaczeniem do Cayenne’y, gdzie ma dostawić 
^Pokładzie jego znajdujących się, a na ciężkie roboty 
imanych 2G0-iu przestępców. Z pomiędzy nich uległo 
u^e na całe życie 63-ch, 42-ch na 20, 15-tu na 15, 
u hi na 12, 41 na 10 i 88-iu na 8 lat. W liczbie 63-ch 
Olanych na całe życie znajduje się 15 ułaskawionych 
Jat. r-v śmierci. Najmłodszym z przestępców jest nie- 

Pietro Esparet, iiczący lat 17, a skazany za mor­
owo na 15 lat ciężkich robót. Najstarszy zbro- 
j b*rz, skazany za obrazę obyczajów na 20 lat, 57 już 
j6żył wiosen; 47-iu członków wspaniałej załogi 

ij Orne’u” należy do zbrodniarzy niebezpiecznych, tak, 
* odbywają podróż skuci w osobnych zakratowanych 

**I*eh.
. Wart pałac Paca. Czytałeś pan „Piekło” Dan- 
"—A po co? Byłem dwa razy żonaty...

Także racja. Pani: Zapowiadam ci, Julka, że 
^ej twojego dragona w kuchni znosić nie myślę.— 
barka: Proszę pani, to ja dziękuję za służbę. Ja 

£>>ią mogę choćby codzień zmieniać, ale dragonów toby 
końcu zabrakło.

W dniu dzisiejszym o godzinie 10-ej zrana, 
d kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Cbło- 
?)ej, pobłogosławiony został związek małżeński po- 
?Mzy p. Stanisławem Filipkowskim a panną Teo- 
°zą Jasińską, córką b. pułkownika wojsk russkich. 

s^-łodej parze szczęść Boże! (741)

Ś, p. Józef Michalski, b. urzędnik kolei terespolskiej, 
ij'trzouy św. sakramentami, przeżywszy lat 33, po dłu- 
W i ciężkiej chorobie zakończył życie. Pozostali w cięż­
ki żalu rodzice, brat i bratowe zmarłego zapraszają 
lj|Wnychi przyjaciół i kolegów na nabożeństwo żałobne, 
lllj Jó się mające w kościele św. Karola Boromeusza przy 
(i ? Chłodnej, w dniu 11-ym lipca r. b., to jest w środę, 
t ?°dzinie 10-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok 
[J?goż kościoła i w tymże dniu, o godzinie 5-ej po po- 
’1>iu, na cmentarz powązkowski. —2107—

i(,‘ & p. ks. Antoni Wróblewski, proboszcz parafji Je-
V w dekanacie brzezińskim, d. 9-go lipca r. b., po krótkich 
topieniach, opatrzony św. sakramentami, zakończył życie, 
^prowadzenie zwłok z plebanji do miejscowego kościoła 
Up^pi we środę, o godzinie 6-ej po południu, a we czwar-

Po nabożeństwie, które się rozpocznio o godzinie fiO-ej 
’°> pochowanie na miejscowym cmentarzu. —2110

V & p. Józefa Kleczeńska, opatrzona św. sakramenta-
Zakończyła życie w dniu 9-ym b. m. Pozostała redzina 

>F*«za krewnych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo, 
t, j ściele św. Barbary, na Koszykach, w d. 11-ym b. m., 

środę, o godzinie 10-ej i pół zrana, oraz na wypro- 
zenie zwłok zaraz po nabożeństwie,na cmentarz powaz- 

*‘ki. —2116—
to'jA P- Stanisław Janicki, inżynier, kawaler orderów, 
W5ugich i ciężkich cierpieniach, przeniósł się do wiecz- 
5,;! w dnia 10-ym lipca 1888 roku, przeżywszy lat 52. 
h^hokim i ciężk.m smutku pozosiała żona wraz z dziećmi 

zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych zmar- 
Sty Ua wyprowadzenie zwłok z kościoła ewangelicko-refor- 
•jki^ego przy ulicy Leszno we czwartek, to jest dnia 12-go 
. j\nr' ?•» 0 godzinie 5-ej po południu, na cmentarz tegoż 
% h odbyć się majace. Osobne zaproszenia rozsyłane
KR. ‘ 4—2111—

Z DZIENNIKÓW RUSSKICH.
Wlawszy z Journal de Sl.-Peterebourg 

artykułu, mówiącego o tajemnem porozu- 
hflu Niemiec z Rumunją i Bełgją, zaznacza 

ededniu niemal zapowiedzianego przyjazdu

KUR JER WARSZAWSKI—Dnia 10 lipca 18881.

Wilhelma Ii-go do Peterhofu, iż porozumienie Rosji 
z Niemcami jest dotąd niemożebnem, dopóki poli­
tyka tych ostatnich jest kanclerską, a nie cesarską: 

„Dopóki kanclerz niemiecki będzie nie ministrem 
spraw zagranicznych, wypełniającym mądre i pokojo­
we projekty swego cesarza, lecz siłą niezależną, panu­
jącą nad dyplomacją wszystkich państw europejskich— 
dotąd porozumienie się z Niemcami napotykać będzie 
nieprzezwyciężone trudności. Nie można przecież ukła­
dać się z Niemcami, pókąd istnieje przypuszczenie, że 
zgodę taką paraliżować mają układy z innemi mocar­
stwami i nadto układy, których treść odsłaniają tylko 
okoliczności. Wpływ imienia Bismarka jest tak wielki, 
że trudno przypuścić, aby młody cesarz wyrzekł się 
kiedy usług swego kanclerza. Lecz można i należy się 
spodziewać, że podczas nowego panowania stanowisko 
kanclerza stanie się takiem, jakiem było za rządów 
Fryderyka. III go. Cesarz Fryderyk nieraz otwarcie 
wypowiadał swój głęboki szacunek dla rzeczywistych 
zasług kanclerza, lecz ani na chwilę nie pozwalał mu 
zapominać o tem, że ma swe samodzielne poglądy na 
kwestje polityki i że wola cesarza stoi wyżej ponad 
wszystko. Jeżeli tak mógł działać umierający, to nie­
wątpliwie z równą samodzielnością wystąpi jego mło­
dy i energiczny następca, co zresztą zaznaczone zostało 
w pierwszych aktach jego panowania. Ztąd też w Rosji 
nikt jeszcze nie traci nadziei co do możebności odno­
wienia serdecznych stosunków pomiędzy obydwoma 
państwami — stosunków, które zerwano zostały dzięki 
tylko tej polityce, prowadzonej bez kontroli przez kan- [ 
clerza w ostatnich latach panowania sędziwego cesarza 
Wilhelma I-go. Polityka Niemiec powinna być cesar­
ską, a nie kanclerską — a wtedy wszystko może się je­
szcze ułoży.”

Kijewsk. słowo z wiarogoduego, jak zapewnia, 
źródła dowiaduje się, iż cesarz Wilhelm Il-gi pod­
czas pobytu swego w Rosji, oprócz Petersburga, 
zamierza jeszcze zwiedzić niektóro większe miasta, 
a pomiędzy innemi Moskwę, Kijów i Ódesę. Wia­
domość ta potrzebuje, oczywiście, potwierdzenia.

Aotc. wr. powiada, iż ogólnem mniemaniem w Eu­
ropie jest to, że kwestja bułgarska wypłynie teraz 
na wierzch. Dziennik ostrzega jednak, aby wszel­
kim pogłoskom o dalszych konsekwencjach tego 
nie dawać zbytecznej wiary:

„Na zachodzie nadto się śpieszą z domysłami, jako­
by Rosja miała zamiar opuścić swoje stanowisko wy­
czekujące i wziąć inicjatywę no’wego postawienia kwe- 
stji bułgarskiej. Niektóre dzienniki twierdzą nawet, 
że Rosja już „zajęła się tą sprawą”. Wszystkie domy­
sły o rozpoczętych jakoby układach, wszelkie pogłoski 
i plotki o warunkach, które niby mają szanse uznania 
ze strony gabinetu petersburskiego, są zupełnie przed­
wczesnemu Żadnego powodu do podobnego kroku tym­
czasem nie ma. Zanim powód ten powstanie, potrzeba 
z zupełną dokładnością wyjaśnić wszelkie skutki poli­
tyczne zbliżającego się faktu, t. j. odwiedzenia dworu 
naszego przez młodego cesarza Niemiec. Mówiliśmy 
już, że odwiedziny te muszą przynieść owoce, zależące 
nietylko od woli mającego przyjechać do Rosji monar­
chy. Berlin, jak to wszystkim wiadomo, związany jest 
poważnemi zobowiązaniami względem Wiednia, a te 
właśnie zobowiązania wywołały niegdyś ochłodzenie 
się stosunków pomiędzy Rosją a Niemcami. Otóż nie 
byłoby rozsądnem stawiać jeszcze raz kwestję bułgar­
ską na porządku dziennym, nie upewniwszy się co do 
istotnego zamiaru ze strony rządu niemieckiego popar­
cia naszych słusznych żądań i przywrócenia w Bułgarji 
należytego porządku rzeczy.”

Kończy zaś dziennik słowami:
„Miną jeszcze tygodnie, a może i miesiące, zanim się 

należycie wyświetli, czy już czas wreszcie postawić 
kwestję bułgarską na porządku dziennym i czy należy 
rozpocząć wymianę myśli pod tym względem z gabine­
tami europejskiemu Bardzo być może, że nawet po 

i podróży cesarza Wilhelma II go uznane będzie za po- 
j żyteczne powstrzymać się nadal od tego kroku.”

Kronikarz Graidanina w ten sposób charaktery­
zuje obecny stosunek Auglji do Austrji:

„John Buli, wystraszony tem, co może się stać na 
półwyspie Bałkańskim, rozpoczyna kułakować Austrję 
i woła: „Cóż ty, taka-owaka, oślepłaś, czy co? Czy nie 
widzisz, że ci pod nosem odbiorą Bułgarję i Serbję i 
cały półwysep Bałkański na dodatek, a wszystko to 
dlatego, że cesarz Wilhelm szuka przyjaźni z Rosją. 
A ty, taka-owaka, siedzisz, założywszy ręce. Obudźże 
się i zacznij... W razie powodzenia ja ci tam dopomogę.

„— No, a w razie niepowodzenia, jak mnie należy­
cie wygrzmocą?—zapytuje Austrja.

„— Wtedy możesz w każdym razie liczyć na moje 
współczucie—odpowiada z cynizmem John Buli.

„Dalej John Buli nie idzie... Artykułów ile wlezie, 
kilka guldenów na piwo, w rodzaju zadatku, i współ­
czucie... To też Austrja namyśla się...”

TELEGRO!
„KURJEKA WARSZEWSKIEGO’’.

Petersburg 10-go lipca. (Tel. Aj. pótn.) — 
Z Lipska donoszą gazetom tutejszym, iż sąd cesar­
ski uznał, że towarzystwo produkcji naftowej pod 
firmą br. Nobel nie ma prawa odliczać podatku ku­
ponowego od dywidendy tych akcyj, których wła­
ściciele zamieszkują stale zewnątrz Rosji.

jflo.skiva 10-go lipca. (Tel. Ajencji póln.) —- 
Sprawa bankructwa tulskiego banku miejskiego 
imienia I. Suszkina naznaczona jest do sąd.zenia ua 
wrzesień. Podsądnych jest ośmiu.

Lwów 10-go lipca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — Czeladnicy 
piekarscy żądają zmniejszenia godzin pracy do> dwunastu 
na dobę, podczas, gdy dotąd pracowali po 16—21; dalej 
24-godziunego wypoczynku w niedziele i dni świąteczne, 
a wreszcie podwyższenia płacy. Warunki te przesłane zo­
stały także ministrowi handlu, markizowi Baequehemowi. 
Właściciele piekarń odrzucają żądania czeladników.

Berlin 10 go lipca. (Tel. pryw. Kur. Mar.) — 
Informacje dzisiejsze dzienników tutejszych o ter­
minie wyjazdu cesarza Wilhelma do Petersburga są 
bardzo sprzeczne ze sobą. Fossisebe Zeilung zape­
wnia, że według ostatecznych dyspozycyj wyjazd 
nastąpi nie d. 13-go, lecz 14 go b. m., a przybycie 
do Peterhofu naznaczono na d. 20-ty b. m. Ta osta­
tnia data budzi szczególną wątpliwość. Jacht cesar­
ski zawinie do portu w zatoce Fińskiej w towarzy­
stwie dwóch tylko okrętów.

.Karlsbad 10-go lipca. (Tel. pryw. K. W’.) — 
Bawiący tu na kuracji poseł russki w Berlinie, hr. 
Szuwałow, wezwany został do Petersburga na czas 
zjazdu Monarchów. Wyjechał on już do Berlina.

Poznań 10-go lipca. (Tel. pr. Kur. Ilarsz.) — 
Przybył tu wczoraj minister rolnictwa, Lucius, i u- 
czestniczył zaraz w posiedzeniu komisji koloniza- 
cyjnej. Dzisiaj ma rozpocząć objazd dóbr, naby­
tych przez komisję.

Gniezno 10-go lipca. (Tel. pr. K. IE) — 
Minister Lucius rewiduje dzisiaj majątki, nabyte 
przez komisję kolouizacyjną w powiecie gnieźnień­
skim.

il iesbaden 10-go lipca. (Tel. Ai. póln.)**. 
Biskup Dymitr (który bez rezutatu odjechał już 
z Wiesbadenu) dwukrotnie porozumiewał się listo­
wnie z ciotką królowej Natalji, księżną Morussi, 
prosząc o posłuchanie, lecz napróżno. Księżna wy­
jechała do Frankfurtu nad Menem, celem zasięgnię­
cia porady u tamtejszego konsula russkiego.

Barmsztad 10-go lipca. (Tel.pr. K.. IF) — 
Bliższe zbadanie okoliczności stwierdza, że książę 
Aleksander Battenberg znajdował się wczoraj mię­
dzy życiem a śmiercią. Gdy konie, pędzące nad 
przepaścią, spłoszyły się, służący zdołał jeszcze 
w porę wyskoczyć z powozu, książę zaś wraz z po­
wozem i końmi runął w przepaść. Cudowne ocale­
nie swe zawdzięcza tylko przytomności umysłu, z ja­
ką uchwycił się ręką krzewu, obok którego spadał 
w dół. Organizm nie został w niczem nadwerężo­
ny, rany są tylko zewnętrzne.

Paryż 10-go lipca. (Tel. Aj. polni) — Tutejszy 
poseł russki przybył w sobotę do Villiers sur Mer 
i przyjęty był owacyjnie przez ludność.

Paryż 10 go lipca. ('lei. Aj. póln.) — W Ren­
nes publiczność wygwizdała Boulangera.

Paryż 10-go lipca. (Tel. 4j. póln.)—l!la. odby­
tym wczoraj w Marsylji meetingu powstała bójka, 
w skutek której wiele osób poniosło skaleczenia.

llzym 10 go lipca. (Tel. pryw. Kur. IF.) _ 
Rząd włoski przystąpił do konwencji sueskiej.

Bukareszt 10-go lipca. (Tel. pr. Kur. IF.)— 
Wakaresko mianowany został nadzwyczajnym po­
słom i upełnomocnionym ministrem rumuńskim 
w Wiedniu. Rumuński ajent dyplomatyczny w So- 
fji, Bsldiman, mianowany został posłem w Belgra­
dzie. Beldimana w Sofji zastąpi szef departamentu 
w ministerjum spraw zewnętrznych, Dżuwara.

Berlin 10-go lipca. g. 2 m. 30. (T. p. K. IR) — 
Bilety banku russkiego 194.20 (wczoraj 194.90).— 
Bilety banku russkiego na dostawę 194.25 (wczoraj
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Warszawa 10-go lipca.
Dzisiejsze szacowania poranne wynosiły 194.50 

i 194.25, odpowiadając kursom 51.40 i 51.50. Wobec 
gorszych taksacyj i dosyć silnego popytu na walutę 
giełda nasza, mocno usposobiona, postawiła przy roz­
poczęciu czynności wysokie żądania i osiągała za wpła­
tę w Berlinie 51.77'/*. Gdy następnie jeden z najpo­
ważniejszych domów bankierskicli wystąpił w szeregu 
oddawców, kurs krótkiego Berlina uległ obniżce i ze­
szedł do 51.67‘Zs. Różnice czyniły dziś 10 kop., a przy 
uwzględnieniu wczorajszego końcowego kursu 7% kop. 
na korzyść rubli. Dostawy nabywano po 52.10 i 52.07'2* 
trzymiesięczne z odbiorem każdodziennym do woli ku­
pującego, po 52.10 z odbiorem do d. 30-go września 
w tycliże samych warunkach i po 52 z odbiorem za 
dwa miesiące również do woli kupującego,

W obcych walutach ruch średni.
Krótki Borlin sprzedawano po 51.77%, 51.75,51.72, 

51.70 i 51.67'/*, żądając 51.85.
Londyn krótki oliarowano po 10.51, oddawano po 

10.48'/; i 10.46.
Paryżsm krótkim obracano po 41.80, 41.77’/* i 

41.72'/,, przy chęci osiągnięcia 41.85.
Wiedeń krótki 84.55 w żądaniu nominalnem.
W papierach ruch dosyć duży i żwawy, przy słabej 

tendencji.
Za listy likwidacyjne żądano 90.15 za duże i 89.70 

za małe sztuki; zapłacono zaś 90 za parę tysięcy rubli 
w tysiączkach.

Kupiono parę tysięcy wschodniej pożyczki II em. po 
98.55, przy zaofiarowaniu po 100 1 em. i po 99 II i 
III em.

Zabrano kilkanaście sztuk pożyczek premjowych I-ej 
em. po 274 i 273'/*.

Zbyto parę tysięcy biletów banku państwa II em. po 
98.60.

Nabyto kilkadziesiąt tysięcy nowej pożyczki cztero- 
procentowej po 82.55, 82.50 i 82.45, przy chęci z by cm 
po 82.75.

Listy zastawne ziemskie starano się ulokować po 
100.20 I ser. i po 99 cztery następne serje. Wzięto 
kilkadziesiąt tysięcy I ser. po 100 i 99.95, a nadto kil­
kadziesiąt listów następnych czterech se.ryj po 98.80 
i 98.75. '

Za listy zastawne m. Warszawy chciano otrzymać 
100 za I ser., 98.25 za II, 97.50 za HI i 97.45 za IV 
ser. Umieszczono kilkadziesiąt tysięcy IV i V ser. po 
97.15 i 97.20.

Listów zastawnych m. Łodzi można było dostać po 
95.25 za I ser., 93 25 za II i 92.25 za 111 ser.

Listy zastawne 6% m. Lublina chciano oddać po 
101.50, Płocka zaś po 100.50.

Obligi kanalizacyjne m. Warszawy chciano sprzedać 
po 93—bez odbiorców.

Godzina 12. Usposobienie słabe.
i r. o.

Targ Witkowskiego.
Położenie targu nie wiele się zmieniło. Dowozy tyły nieco 

mniejsze niż w dniu wczorajszym, chęć kupna mimo to nie 
ożywiła się. Pszenicy dostarczono około 500 korcy. Wyboro­
we ziarno sprzedawano po 6.30. Innetni gatunkami nie zaj­
mowano się zupełnie. Żytu wystawiono na sprzedaż 700 kor­
cy. Ceny niezmienione, kupowano tylko wyborowe gatunki 
po 3.75, 3.80, 3.85 i 3.90. Usposobienie dla owsa stałe, za gor­
szy średni towar płacono 2.10 i 2.20, za lepszy średni 2.30 
i 2.40. Dostarczona na targ partja grochu nabywcy nie zna­
lazła. Siano taniej po 25 i 30—40 kóp., słoma po 20 i 25 kop 
za pud.

SPRAWOZDANIA. Z TAKSÓW.

Zboże i produkty. (Sprawozdanie tygodniowe z ważniej­
szych międzynarodowych rynków zbożowych).— W Gdańsku 
dowozy pszenicy szczególniej koleją zuiejszyły się znacznie 
w ubiegłym tygodniu. ZRossii otrzymano nieco więcej czer­
wonej przenicy, natomiast z Królestwa Polskiego i z kraju 
nie wiele. Wodą również dowieziono bardzo mało. Ponieważ 
młynarze, o ile się zdaje, wyprzedali część swoich zapasów, 
przeto występowali trochę żywiej z zapotrzebowaniami psze­
nicy krajowe) i zmuszeni byli z powodu małego zaofiarowa­
nia płacić nieco droższe ceny. Ceny były niejednostajne, lecz 
notowane wyżej o 3 do 4 marek. Obroty w pszenicy tranzy­
towej były spokojne w pierwszych dniach tygodnia, przy ma­
ło zmienionych cenach, gdyż jednak nadeszły później po­
myślniejsze wiadomości z Anglji, a nadto znacznie wyższe 
kursu z Ameryki, popyt ożywił się i płacono drożej o 2 marki 
mniej więcej. Za pszenicę russką czerwoną, dotąd zaniedba­
ną, płacono także o 2 do 3 marek wyżej. Obrót wynosił oko­
ło 1700 tonu. Ostatnio płacono za pszenicę krajową 158 do 
J63 m., za polską transito 122 i 127 m., za russką transito 
czerwoną 112 do 126 m;, zajgirkę 113 i 115 m. za tonnę. Na 
lipiec-sierpień krajową 156 i pół m. płacono, pod koniec 158 
m. w poszukiwaniu, transito 123 i pół id., 124 i pół m. płaco­
no pod koniec 127 m. w żądaniu, 126 m. w poszukiwaniu. Na 
wrzesień-paźd^iernik krajowa 158, 157, i pół, 158 159 i półra. 
płacono, transito 127 ro 127 i pół, 128, 128 i ról, 129 i 130 m. 
płacono. Nu paździornik-hstopad transito 128,128 i pół, 130, 
129 i pół i 131 m. płacono. Na kwiecień-maj transito pozo­
stało 135 m. w żądaniu i 134 m. w płucemu. Zameldowano 
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400 tonn. Żyta krajowego mało było na targu. Dobry towar 
w pełnych ładunkach wagonowych był poszukiwany przez 
młynarzy dla przesłania wprost do młynów i osiągał wyższe 
ceny. Natomiast wartość mniejszych partyj i gorszych ga­
tunków nie uległa zmianie. Na żyto tranzytowe popyt bar­
dzo słaby, przy cenach prawie bezzmiennych. Obrót wynosił 
około 300 tonn. Ostatnio płacono za krajowe żyto 105 do 109 
m., za polskie transito 68 m., za russkie transito 65 do 68 i pół 
m. Wszystkie ceny za 120 f. i tonnę. Na lipiec-sierpień krajo­
we 109 i pół m. płacono, transito 73, 72, 71 i pół, m. płacono. 
Na wfzesieu-październik krajowe 113 i pół, 114 m. płacono, 
dolno polskie pozostało 77 i pół m w żądaniu, 77 ni. w po­
szukiwaniu, transito 76, 76 i pół m. płacono. Zameldowano 
600 tonn. Jęczmienia krajowego nie było w podaży. Transi- 
towego towaru dowieziono również nie wiele. Popyt na wy­
wóz znacznie także osłabł, także ceny tylko z trudnością u- 
trzymać się zdołały. Kupowano rttsśki transito 60 do 74 m., 
a na puszę po 58—59 m. za tonnę. Dla owsa tendencja słaba 
przy małych dowozach. Krajowy os ągał 102 do 107 m. stę- 
chły 100 m. rttssk transito 58 do 65 m. za tonnę. Groch pol­
ski tranzyto Victoria 110, 125 m., ładny 150 ni., średni 90 do 
92 marek, na paszę 83 do 88 m. za tonnę płacono. Wyka bez 
obrotów. Fasola Końska polska i galicyjska transito 104 do 
108 m. za tonnę płacono. Rzepak russki transito jary 169 m., 
spleśniały 145 m. za tonnę płacono. Lnianka russką transito 
120 i 125 m. za tonnę. Otręby pszenne były w tym tygodnia 
obficie dowiezione, ponieważ zaś pepytn na wywóz nie ma 
przeto ceny obniżyły się znowu o 10 do 15 fen. Zbywano gru­
be po 3 do 3.20 id., średnie 2.80 do 2.95 m., miałkie 2.70 do 
275 m. za 50 kilogr. Otręby żytnie osiągały 3.20 m. za 50 
kiłogr. Rynek spirytusu leży prawie zupełnie odłogiem, toteż 
ceny są przeważnie nominalne tylko. Pod koniec żądano za 
niepodlegający cłu 51 marek i chciano płacić podlegający cłu 
30 i pół. m. za 10,000 litrów pr. Cukier. W początku tygo­
dnia usposobienie było cokolwiek słabsze i ceny obniżyły się 
o 20 fen., później jednak usposobienie wzmocniło się tak, że 
ceny końcowe wyższe były o 10 fen. od zeszlotygodniowych. 
Sprzedano 6800 cent, po 22.15 do 22.45 w. przy zasadzie 88% 
rendement i 2500 cent, drugiego produktu po 18.60 do 19 m. 
oraz i o 17.62 i pół m. przy zasadzie 75% rendement, wszys­
tko za 50 kilogr. włącznie z workiem franco Nowy Port. — 
Nowy-York. Ponieważ eksport był więcej ożywiony, teuden 
eja dla pszenicy poprawiła się cokolwiek i płacono ceny tro­
chę wyższe. Ostatnio notowano loco o 1 doi. 91% cent., na 
lipiec o 1 do!. 88% cent., podczas gdy w poprzednim tygo­
dniu notowano lo< o o 1 doi. 883/4 cent., a na lipiec o 1 doi. 
89% cent., a w roku zeszłym w tymże czasie loco o 1 doi. 
b8 cent, i na sierpień o 1 doi. 84% cent. Mąka spadłn o 10 
cent. Obecna jej cena wynosi 2 uol. 90 cent., podczas, gdy 
w roku zeszłym cena ta dochodziła do 3 doi. 50 cent. Zapasy 
kontrolowane zmniejszyły się w ostatnim tygodniu o 1 mi- 
ijon buszii mniej w.ęcej i wynoszą obecnie 23,624,000 bu- 
szli, podczas gdy w roku zeszłym w tym samym czasie czy­
niły 34,413,000 buszii. — W Anglji powietrze było w tym ty­
godniu pochmurne i dżyste, korzystne wprawdzie dla zasie­
wów, lecz utrudniające sianożęcie. Pomimo, że dowozy mo­
rzem były bardzo obfite w ostatnim tygodniu, popyt w ogóle 
poprawił się nieco i płacono mianowicie za pszenicę zagra­
niczną w pojedynczych wypadkach droższe ceny. Dla zbóż 
pastewnych panowała również mocniejsza tendencja i płaco­
no szczególniej za owies o 6 pen. drożej.— W Londynie tele­
grafowano w poniedziałek: Za pszenicę żądają drożej, kupcy 
trzymają się na uboczu. Mąkti, mocniej; owies poszukiwany 
o %—%sz. drożej, jęczmień i kukurydza stale, fasola mocno 
Groch zielony indyjski o 1 szyi, taniej jak przed tygo­
dniem. W środę pszenica spokojnie, zagraniczna raczej 
mocniej. Mąka stale. Owies mocniej, w postukiwaniu ru­
ski, o % szył, wyżej. Kukurydza i jęczmień spokojnie. 
Liverpool we wtorek: targ na zboże mocny.—W Hull: za 
angielską pszenicę płacą pełne ceny ostatnia, zagraniczna 
o 3 do 6 pen. drożej. Jęczmień, owies, fi sola i groch słabo. 
Odesska kukurydza bez zmiany, amerykańska o 3 do 6 szyi, 
drożej.— Leith w środę: pszenica ospale, cena mocna. Inne 
zboża zaniedbane. — Francja miała w niektórych miejsco­
wościach znaczne deszcze, które dużo szkody na polach 
poczyniły. Targi prowincjonalne spokojnie, przy małych 
obrotach i przy cenach bez zmiany. Paryż notuje niezbyt 
mocne ceny na dostawę.—Belgja: usposobienie dla pszenicy 
spokojne, lecz mocne.—Hollandja: pszenica i żyto tan ej.— 
Prowincje Nadreńskie i Westfalja: popyt ukazywał się 
tylko w pojedynczych wypadkach, obroty wszakże były 
mało ożywione.—Austro-Węgry: zbiory rzepiku ukończone, 
rezultat wszakże wyszedł niepomyślnie. Żyto zaczęto już 
kosią. Tendencja spokojna, ponieważ wciąż jeszcze niema 
popytu na wywóz.— Berlin: dla pszenicy mocne usposobie­
nie, a ceny ostatnie wysuzują 2 do 2.50 id. Ceny żyta wy­
kazywały nieznaczną chwiejność.

Lista przyjezdnych,

Hotel Europejski: .1- Osiecimeki oby w, z Krakowa, J. 
Marchw ński ob. z Lodzi, W. Jarociński ob. z Kalisza, W. 
Horodyski ob. z Krakowa, E. Brojlet ob. z Wiednie, M. Bol­
tin pułków. z Łodzi, W. Czaki naczel. straży ziemsk. z Piotr­
kowa, W. Kiniorski ob. z Opatowa, J. Lnbiń-ki ob. z Kutna, 
M, Skórze wski ob. z Radzynia, P. Rumnm komisarz włość, 
z Mławy, J. Zacbman kup. z Moskwy, K. Mazurin ob. z Mo­
skwy, S. Filipow ob. z Moskwy, T. Michelsohn urzęd. z Mo­
skwy. A. Nałęcz ob. z Lipna.,. W. Szleziugjer ob. z Wiednia, 
F, Pester fabr. z Piotrkowa, W. Isieński obyw. z Lublina, S. 
Lewe kup. z Witebska, 15. iiary obyw. z Berlina, S. Bujno ob, 
z Siedlec, A. Bucholc kup. z Berlina, A. Trębicki ob, z Łęczy­
cy, E. Trębicka ob. z Kutna, i . Wasilewska ob. Moskwy, L. 
Ripner kup. z Kijowa.

Hotel Krakowski: L. Werthejm kup. z w. Myszkowa, 
L. Majeran kup. z Lipna, L. Kadłubowski ob. z w. Niewiski, 
E. Einłobrzeski ii żeu. z Ra lomia, K. Małowiejski ob. z w, 
Gostk>wo.

Hotel Polski: M. Lucke kup z Mławy, L. Gurniak ksiądz 
z w. Mieżynin, J. Sidorowicz ksiądz ze Szczuczyna, P. Króli­
kowski ob. z Zduńskiej-Woli, J- Hurcewicz ob. z w. Cboty- 
cze, T. Bieżycki ob. z w, Lubień, A. Wiśniewska ob. z Kutna, 
J. Janek felczer z w. Dębice, W. Kurowski inżen. z Siedlec, 
L. Kos obyw. z Nieszawy, R. Bekerman kup. z Radomia, M. 
Kozłowska ob. z w. Kleniewo.

Hotel Paryski: J. Szipkie pełnomocnik z zagranicy, F. 
Mallet kup. z zagranicy, L. Patamnin kup. z Wilna, W. Pin- 
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kus lekarz z Mławy, J. Dobrzynecki kup. z Kijowa, Młri* 
Sitten ob. z Częstochowy, K. Maliński ob. z Częstochowy, £ 
Bunszykowski ślusarz z zagranicy, A. Statkowski ob. z 
tuska, H. Elert kup. z Rygi, M. Orjewa żona podpułk. ze Sł®' 
żewa, A. Sienkiewicz podpułkcw. z Miłosny, E. Czyż poruC’’ 
z Miłosny, W. Zubka podpułkow. z Radomia’.

Hotel Saski: J. Borkowski ob. z Wilanowa, P. B eło8^ 
cka emerytka z Dubna, L. Hejdenreichowa obyw. ze Lworf* 
F. Zawistowski ob. z Ostrowa, W. Bielecki piwowar z 
ska, K. Gozim rski ob. Łodzi, P. Bemiril urzęd. z Gród"’’ 
J. Żeljo«ski ob. z Piotrkowa, J. Pawłowska o yw. z Bl'’,ll'1, 
T. Ciechanowski podprokurator z Wieiko-Łucka, B. 
biński ob. z Mazowiecka, M. Krompolo ob. z Radomia, A 
nikowicz urzęd. z Łomży.

Hotel Rzymski: 31. Gomułko zarządzający fabryką z 
Wojciechów, 8. 3ia.ew.ki ksiądz z w. Seluma, L, Paszko*? 
ski ksiądz, z w. Szronki, S. Czernicki pułków, z Płocka, . 
Wyborski ksiądz z w. Kowal, M. Nipanicz komisarz wio’4, 
z Płocka.

WsgiBrskie losy taiiogo Enyśi
c roku 1S89.

A) Losowanie prem>j:
Losowanie premij i do amortyzacji w duiu 2 lipca 18881-

Serja Nr W y g r a ł 
a. w. fi. Serja Nr Wygra 

a. w
124 54 100 2941 26 25132 7 50 3019 53 50141 19 25 3083 45 25175 26 25 35^5 69 25202 18 50 3548 33 50398 69 50 3558 57 25434 97 50 3926 5 25448 66 25 3984 3 50500 3 25 4037 74 50577 88 50 4131 56 501041 81 100 4215 90 1001089 41 50 4337 31 501151 62 25 4501 75 251181 62 1000 4589 73 251800 63 50 4647 29 252238 42 50 5286 87 5002266 74 25 5456 36 502292 52 100 5472 65 502335 96 25 5665 15 1002360 98 25 6091 87 252427 30 50 6933 96 502552 84 500 7212 75 502617 90 50 7363 83 252649 32 25 7,42 29 150002681 11 50 7790 12 502734 36 50 7861 33 502836 55 25 7919 61 ' 502911 22 25 7990 18 25

amortyzacyj:
Wylosowano

B) Losowanie 
następujących 6 seryj: 

126 891 1739 1784 6292 7388.

— Dr Euiik przeniósł mieszkanie na Król®^' 
ską nr 47. (2091L

— Dr IfS. SswyliOtrski (choroby weueryc?'
ne, skórne i dróg moczowych), przeniósł mieszkań1, 
na ulicę Niecałtj Nr 10, przyjmuje od godziny 4 
do 6 ej po południu. (2106)

— Dr jteaumrittcr, powrócił z zagra01'
cy i przyjmuje z chorobami wewnętrznemi specj9'' 
nie nerwówami, leczy elektrycznością. Karmelici 
2ó od 3—5 po południu. (70Łd

— Adwokat Przysięgły Polak, przeni^ 
kancelarję na ulice Przejazd Nr 2. (2112)^
■a—» n>n ii ■ x^--iwrBmnnŁ

—; Zakład pogrzebowy Pelcsyńsk ego, 
wy-Świat ÓO, załatwia pogrzeby, ekshumacje, spy2 
daje trumny, żałoby kompletne najtaniej. (1026)^

c . w. .-uaiicB,-v.?-^.«L^T.w«»ars»LiVwwg»c»MTaaetar:T*!iK&iwiiji immmma—

— Znana od lat Pa bryka 
tów JL, Awarskiej, Niecała 12, przeuiesi00, 
została na 1-sze piętio od frontu w tym san% 
domu. (209^!/

Kantor i SMy douin Handlowego .
Heidenwurzel i Rogozińsk1 
przeniesione zostały w dniu 8-,VJ; 
Lipca r. b. z ulicy Elektoralnej L1' 

na uhcę Senatorską Nr 32.
KOKESPONDENCJA PRY WATNA.

Poste-restante pod imieniem „Marja” odpowi®' 
Twój adres. Twoja Marja, Praga. (2*'

Bielany — Sielau^

— Natrętowi! — Dziękuje serdecznie za /

— Do Szczęśliwego. _
O dobrą lokację w tym miesiącu byłoby mi jj, 

trudno. Porozumiemy się. bliżej w obiecanym ('ąj' 
Uproś sobie krótki urlop u twej Dusi — nie p°z j 
jesz go.

(2108)
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Km liełiy nars:
Dnia 10-go lipca

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt ster. „ „
J arjż 100 flanków „ T 
»> iedeń 100 gnid. , „

Papiery publiczne:
®’/o Listy zast. z r. 18 9 d.

9 m.
i*isty zast. m. Warsz. ser. I

» . , II. . T m
’ 1 ’ v

Listy zast. m. Łodzi serji 1
A°/o Listy likwida.cy.jne duże 

male
Lit tanku Ces. s I, II i 111 
Los. Łnż. Fremjowa z r. 1864 

, , , I866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II rs. 100
Ul „ „ rs. 100

nowa pożyczka ....
Listy wileńskie długoter. .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
■Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
/■keje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Z keje dr. ż. warsz.-terespol. 
Zleje dr. żel. iabr.-łódzkiej 
Zleje Lanku handl. warsz. 
Zkcje Lanku dyskont.warsz. 
Zkcje warsz. Tow. ub. od ogn. 
Zkcje warsz. Tow. fab. cukru 
Zkoje Tow. £ enkru Józefów) 
Zkcje Lobrzel. Tow. £ cukru 
Zkcje low.Lilpop, Hau iLew. 
Akcje ‘lew, przędz. Zawiercie

artiej.
1888 r.

ąd. Płaa

51.85
10.51
41 85
84.55 —.—
_ _

100.20 —
100.— —
98.25 —
97.50
97.45 —
97 45
95.25
90.15
89 70 89.30

—
—.—
—.—

100.—
99.—
99—
82 75
—•— —

93 — 92.15
—.— —w--
—.— —.—
—.—

—.— —.—
—.—
—.— —.—
—.— —.—

—.— —
—

—-— —*

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego). 

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 23T 
Od Listów zast m. Warszawy kop. 130« 
Od Listów zast. m. Łodzi kop 91* 
Od Listów likwidacyjnych kop. 41* 
Od Obligów m. Warszawy 1148

'Z’e.xg'L

CENA OKOWITY
z dnia 4-go lipca 1888 r. 

Hurt, skład, wiadro 820 —825

NA PLACU WITKOWSKIEGO
;Luia 10-go lipca 1888 r.

Pud horzoc
<>d | l od do
h • D 1 e i e k

Pszenica 242 sm. 1 ord. — — — —
T pstra i dobra

, » biała . . .
— —

r wyborowa . _ — 630 —
Żyto wyborowe 232 fuut. — — 375 390

„ średnie............... — — — —
, wadliwe............... — — — —

Jęczmień 2 i 4rzęd. 202 f. — — —
Owies...................... 142 f. — — 210 240
Gryka....................202 £ — — — —
Rzepik letni . . . • . — — — —

w zimowy 212 funt — — —
Rzepak rapos. zim. 212 f. — — — —
Gioch polny 262 funt. . — —
Ziemniaki...................... — — —
Masło świeże funt . . . — — —a

, solone pud . . , — — — —
Siana pud...................... 25 40 --- —
Słomy pud.................. 20 25 — —•
Lrzewa opaL twar. a kub. — — — —

„ „ miękkie „ — — — —

Pojed. szynk. B — — — 
z dodatkiem 2%

78% z akcyzą, po 9'/. kon- °d %
Istniejąca od roku 1856

Parowa Fabryka Musztardy 
1 SCHWEITZER,

Królewska 23 (19), znanej dobroci wyrób swój, sprze- 
daje na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 1178R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 20 Lipca (1 Sierpnia) r. b„ o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane dekla­
racje, »

na reperację lokali zajmowanych przez służbę 
ogrodową w Saskim Ogrodzie,

od summy anszlagowej 278 rubli.
j Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji wydru­
kowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1155r

K.SICAUNG

„KEFIR LECZNICZY"
eodzień świeży i zupełnie zdrowy, ..grzybki’ (Dispora Caucasica), do przyrządzania ke­
firu w domu.—Zakład mieści się przy ulicy Krćlew-kiej Ns 31 (nowy) wprost parkanu 
Ogrodu Saskiego, między ulicą Marszałkowską a Skwerem kościoła Ewangielickiego.

976 EStfi • z Kaukazu.

L. BURSZTYŃSKI & Comp.,
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

Krakowskie-Frzedmieście Nr 17, wprost kościoła po-Karmelickiego, 
poleca:

Oliwę Nicejską, Ocet winny, Krochmal, Farbkę, Proszek perski, dal- 
inacki na mole i do czyszczenia metali. Farby, Lakiery, Perfumy na 
luty i flakony, Wodę Kotońska, leśną i do odświeżania powietrza, 
oraz wszelkie artykuły w zakres składu aptecznego wchodzące. 263R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Lipca r. b., o godzinie 12-ei w południe, odbędzie się w sali licytacyj-

8ej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje," 

ha reperację podłogi asfaltowej w szlachtuzie 
na Solcu,

od summy anszlagowej 520 rubli.
- Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Jkęiatratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wy- 
’^aowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. H29r

CUKIERNIA/
Cukiernia i Kawiarnia, ciesząca 

się dobrą klijentelą, od lat 30-tu 
w posiadaniu jednego właściciela, 
w jednem z większych miast w 
Niemczech, korzystnie położona, 
jest tanio do nabycia. — Meyer, 
Berlin, Saarbrilckenstrasse 33.

przeniesioną została na ulicę 
Świętojerską M IO, gdzie dawniej 
fabryka, a obecnie Skład Machin i na­
rzędzi rolniczych Towarzystwa Prze­
mysłowego Lilpop, Rau i Lo wen- 
stein. 979

Egzystująca od r. 1860
Fabryka Wyrobów Blachar 
sdeh i innych meblowych

Na sili W

WILLA
w Styrji, w najpiękniejszem położeniu mia» 
sta stołecznego Graz, z komfortem, solidnie 
zbudowana, jednopiętrowa z podjazdem, bal­
konem i terassą, o 9-ciu pokojach z posadz­
kami, wytapetowanych, z oficyną, stajniami, 
ślicznym parkiem, o zdrowem w ejskiem po­
wietrzu, tuż przy przystanku tramwajowym, 
do sprzedania tanio. Adresować: Karl Achtl, 
Graz, Heinrichstrasse 74. 981

nieprzemt alne oraz 606R

PASY do maszyn

Senatorska 3'2, r«
gdzie skład Płócien Finlandzkich. vj

JsB Do sprzedania
ROM drewniany

l-piętrowy z parterową oficyną i ogrodem 
owocowym, przynoszącym dochodu 1,200 rs. 
rocznie, oraz szynk na Nowej Pradze jrzy 
ulicy Strzeleckiej As 18. — Wiadomość na 
miejscu u właściciela. 970

I
 WIADOMOŚĆ g jgj 
dla Rodziców!! | | 
Doświadczony Pedagcg. ofiaruje Ig 

swe usługi Rodzicom, pragnącym wy- | 
siać synów w podróż po kraju lub E ® 
za granicę, na czas wakacyjny. Ofer- M 
tv pod lit. N. X. przyjmuje Kantor B B 
Kinjera Warszawskiego. 978 gj g|

Poszukuję przedsiębiorcy odnowić 
swoim kosztem stare wodne młyny, 
lub zbudować fabrykę: tektury, zapałek, 
wełny sosnowej, w miejscowości pod każ­
dym względem odpowiedniej i na wa-

MW należeć io will
Drzewo opałowe w cenie nizkiej. Miejsco­

wość położona o 4 wiorsty od stacji To- 
łoczyn, Mosk.-Brzesk. k»lei żelaznej.

Wiadomość bliższa: W. Sławiński, — 
Tcłoczyn, gubernja Mohilewska. 975

Potrzebna 
młocarnia 

do lokomobili, o sile 8 koni, w do­
brym stanie. Oferty adresować do 
właściciela dóbr Łubcza, poczta 
W odzisław. 1174R

Karzędzia miernicze:
Ekier ze statywą, instrument niwelacyjny 
kompletny, oraz łańcuch stalowy spręży­
nowy, są do odstąpienia po zniżonej cenie. 
Narzędzi' te, pochodzą z zakładu G. Ger­
lachu, są zupełnie nowe; widzieć je można 
dziś w Hotelu Angielskim pod J& 50, od 
1-ej do 4-ej godziny. 974

WYPRZEDAŻ ™7'i 

Obić Papierowych (Eesztei) I 
do 10 roi o 50%, 
do 20 roi o 25%

niżej cen praktykowanych, w Składzie 
obić, cerat i rolet pod firmą

W. Muszewski,
Długa 40, wprost Hotelu Polskiego.

w różnych gatunkach i rozmiarach do na­
bycia. Wiadomość w Kantorze pp.

A. WOHL & Comp.
____ _______w Lublinie._______ H79R

Poszukuje się

WSPÓLNIKA,
z kapitałem rs. 3,000—5,000, do inte­
resu przemysłowego, w kraju nie rozwinię­
tego.—Oferty do Kantoru Kurjera pod lit. 
M. Z. 973

Do sprzedania
z wolnej ręki po cenach nlrtich;

Meble, Lustra, Zegary, Lampy, Marmury, 
Porcelana saska i angielska. Półmiski ja­
pońskie, Obrazy olejne i Sztychy różnej 
treści, Organ-melodikon paryzki Aleksandra, 
tudzież bibljoteka po ś. p. Mecenasie Ma­
jewskim, składająca się z 2.000 tomów, tre­
ści przeważnie prawnej, historycznej i nauk 
ścisłych, Wiadomość na miejscu. Chmielna 
A'1 13, mieszkania 4.977

Jest do sprzedania każdej chwili 

ItM Febzerski
Kaczmarskiego, róg Podwala i Kapitulnej. 
Wiadomość od 7-ej wieczorem do 9-ej na 
miejscu. 980

Woda Mineralna naturalna 
j przeczyszczająca, źródła 

^Franciszka Józefa 
I w Budapeszcie. Według zdamia 

powag medycznych, 
działa rzeczywiście skutecz- H nie, łagodnie i bez wszelkich 

złych następstw.
gu Poleca się jako woda przeczysaiczają- 
S ca, nie zawierająca w swoim skła- 
H dzie szkodliwych dla zdrowia części. 
H Dostać ją można wszędzie. ; 
M Dla normalnego użycia dosyć pół 
ra szklanki dziennie. 1089R

Dyrekcja w JMajsmie.

OGŁOSZENIE.
Podaje się niniejszem do wiadomości, iż 

w kancelarji 13-go Biełozierskiego pułku 
piechoty, mieszczącego się w obozie przy 
wsi Gąsiorowo, w pobliżu stacji kolei żelaznej 
Petersbnrsko-Warszawskiej Małkiń, w dn u 
6 (18) Lipca r. b., o godzinie 3-ej po połu­
dniu, będzie miała miejsce 
Licytacja głośna na do­

stawę mięsa
dla pozostałych trzech pułków 4-ej dywizji 
piechoty, podczas ogólnego zebrania dywizji 
w pomienionym obozie w ciągu Sierpnia 
1888 roku.

Osoby pragnące wziąć udział w licytacji, 
w czasie oznaczonym przybyć raczą do kan­
celarji pułkowej, mając przygotowane wu- 
djum w ilości 3,000 rs., obrót ogólny w prze­
ciągu miesiąca dochodzi do 6,000 rs.

Pragnący podjąć się tego przedsiębior­
stwa, obowiązani są przedstawić dowód han­
dlowy, i.ający prawo przyjmowania na sie­
bie dostawy na oznaczoną summę. 1170r

333526
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pod firmą

J. ER AN A SZEK, 
posiada zawsze na składzie: Obicia papierowe najświeższych 
deseni i kolorów, w gatunkach od najtańszych aż do wspania­
łych, imitujących materje złotem i srebrem przerabiane, któ­
re na żądanie w kolorach podług materyj meblowych wyko­
nywają się.

Fabryka zwraca uwagę, że do Obić używa farb zupełnie 
dla zdrowia nieszkodliwych, za co na Wystawie Hygienicznej 
odznaczoną została Dyplomem Uznania.

Ceny stałe i umiarkowane, na żądanie wysyła się na pro­
wincję zdolnych majstrów do wyklejania całych mieszkań. 
Za akuratne wykończenie robót poręcza się.

Próby na każde zapotrzebowanie franco i gratis.
Wielki wybór Cerat i Rolet. 858r 

Główny Skład: 15, Krakowskie>Przedm. 15.

dla

»

18 —
13 50
20 —
15 —

■

Najwyżej zatwierdzone
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia nażycie 
„ra-w,”
' ' Założone w 1845 roku. '
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone 

przez P. Ministra Spraw Wewnętrznych 21 Października 
1887 roku.

Kapitał gwarancyjny najzupełniej zrealizowany wynosił 
w dniu 1-m Stycznia 1887 r. 161,100,224: rubli.

Towarzystwo złożyło do Banku Państwa 500,000 rubli 
tytułem kaucji (w Listach Pożyczki Wewnętrznej z roku 1837 
wartości nominalnej 600,000 rubli).

Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy składa 
się do Banku Państwa, jako gwarancja Ubezpieczeń, w Cesar­
stwie i Królestwie zawartych.

Czynności Towarzystwa i unormowanie funduszu rezer­
wowego podlegają czynnej kontroli Rządu Russkiego.

Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w War­
szawie, Plac Saski Nr 5. DYREKTOR

na Rossję Południową i Zachodnią 
oraz na Królestwo Polskie 

Bankierzy w Warszawie: L. WERNER.
Bank Handlowy w Warszawie. 
A. Rawicz & Com

36
2 rs. 25 k.
7 za tysiąc
3 „

gSF* Dla handlujących zwykły rabat. -TR3
Skład i sprzedaż Maszynek i dodatków do nich:

u S Bernsztssina, ) RA Q1/ A Bolszajn Łubianka, Warsonofiew- 
u Franciszka Giunter ) IflUORii ski pereułok, dom Riabaszyńskich

i w PETERSBURGU u Franciszka Giunter, Sadowaja Mi 12. 1114R

Ceny Guzików:
Guziki................................Rs. 1 za gross

22” 28’’ 32”
1 rs. 35 k. 1 rs. 65 k. 2 rs. 
Gnziki rs.
Guziki

Niezbędna dla wszystkich krawcowych, krawców, fabrykantów powozów, siodla- 
rzy, tapicerów i dekoratorów.

Najnowsza, prosta i nadzwyczaj praktyczna maszynka, za pomocą której 
kaf.dy z łatwością może wyrabiać guziki Z każdego materjału.

!! Mocniejsze i tańsze od kupnych gotowych^guzików 1! 
Ceny Maszynki: " ~

krawcowych .... Rs. 
krawców  „
powoźników i siodlarzy „

; tapicerowi dekoratorów „

129R

WARSZAW SK A 

TRZYKLASOWA SZKOŁA 
MIEJSKA

podaje do publicznej wiadomości, że prośby 
0 przyjęcie uczniów do szkoły, składać mo­
żna codziennie w godzinach przedpołudnio­
wych od 10-ej do 12-ej, w miejscowej kan- 
celarji (Złota 34).

Do prośby dołączać potrzeba następujące 
dowody: metrykę, świadectwo pochodzenia 
i szczepionej ospy.

Wstępne egzamina zaczną się 8 (20) Sier- 
pnia r. b.___________________ 1165r_____

Warszawskie Stowanjsieflie 
Sprzedaży OWOCÓW.

Nabywa wszelkie owoce w dobrym gatun­
ku. SKŁAD: Chmielna M 26, Telefonu 
łś 102. 10921-

/uclv d/ZĆCtt/Tll/wW'jce-

Subagentura w Wilnie, Major A. Ko­
smowski, Pirmoncki pereułok, dom własny

Istniejący od lat 18 przy ulicy Senatorskiej 1160R

Skład wyrobów Pończoszniczych 
LUDWIKA RIEDEL, 

PRZENIESIONY został na ul. GRANICZNĄ Nr 14. 

©
 if.

© =

©a

Płyn wywabiający wszelkie piamy bezpowrotnie, oczyszcza naj­
starszą odzież damską i męzką, nadając jej pierwotną świeżość. 

Cena Flaszki oryginalnej 25 kop.
Dostać można w Warszawie u p. H. WELT na Nalewkach, oraz we 
wszystkich Składach Aptecznych tak w Warszawie jak i na prowincji. 

Główna sprzedaż u J. Wolmana w Włocławku.
TxT O W O Ś Ć 1 1 1 11471

©
x
N

s 
©
XV

Skład Płótna Jarosławskiego!!
firma

„MAGAZYN MOSKIEWSKI,”
Bielańska M 7, w Hotelu Krakowskim.

Co tydzień otrzymuje świeże transporty:
Płótna Jarosławskiego na koszule i prześcieradła, do 3 arsz. szerokości.
Garniturów na 6, 12, 18 i 24 osób, białe i kolorowe.
Płótna szarego i drelichu na rolety.
Ręczników do twarzy, kąpielowych i kuchennych.
Chustek płóciennych, batystowych i jedwabnych.
Pończoch, Skarpetek, bawełnianych, nicianych i z fil-d’ćcosse i wełniane 
Madepolamu, Szyrtyngów, Kretonów, Kreasów, Pik, KTansuków, Kani- 

fasów, Barchanów, różnej szerokości i t. d., które sprzedaje po cenach 
fabrycznych.

Kołdry: slawuckie, watowe, wełniane, atłasowe i pikowe.
Koszulki i Kalesony wełniane, bawełniane i fil-d’ćcosse.
Bielizny męzkiej i damskiej z płótna i materjałów bawełn. po cenach nizkich. 

Zamówienia na wszelkiego rodzaju bieliznę i wyprawy z płótna, mada- 
polamu i innych materjałów, Magazyn przyjmuje i wykonywa szybko i jak naj­
dokładniej.
W wielkim wyborze Satyny w desenie i ażurowe na damskie negliże. 
Płótno i Drelich na mundury dla uczniów, po cenach nizkich.

Firma poręcza za dobroć towarów kupionych tylko 

w Magazynie Moskiewskim 
 Bielańska ł& 7, w Warszawie. 1162R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 13 (25) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 

na budowę szopy w szlachtuzie na Rybakach, 
od summy anszlagowej 485 rs. 58 kcp.

Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydru­
kowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1130

BRACIA GENE LI
Korzystne kupno dla Myśliwych i Fabrykantów broni, 

z powodu zwinięcia interesu, przybory myśliwskie i broń, po bardzo nizkich 
cenach.—Wyprzedaż wszystkich towarów, jako to: maszynki do kul, przybitki, 
różne przybory.

Łby dzika i rogi jelenie, po bardzo nizkich cenach. 1161B



Wielki 
MEDAL 
Srebrny.

IN M Hydropatja, kąpiele
H O H f|S/YvT/ igliwiowe, błotne iin-
I ¥ 11 I I 1 I / i I b\ ne wody mineralne, gi-
II ftwwiMKaRKrWWX ltł,,56st.v*ia- Pokoje umeblo-
SdR FI wf rw rwlF'« iwi*'rW fw'T' wane z usługa, żywienie djete- 
tyczne z kuchni zakładowej, w parku mleczarnia. Wyrobiony wyciąg 
igliwia sosnowego na kąpiele balsamiczne (osłabienia, ch. nerwowe, 
reumatyzm etc.), sprzedaje się w Zakładzie i Aptekach.—Zakład 
cały rok otwarty. _________ Dr. Bojasiński. 1125R

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najśpieszniej.

WGDY MiłiERALfeE KATUHALME. 
Skład Wód Mineralnych Naturalnych! 

przy Aptece pod firmą

Dro T. HEINRICHA
w W arszawie,

przy rogu ulic Wierzbowej i Senatorskiej istniejący, 
ma honor zawiadomić WW. Doktorów i Szanowny Publiczność, te w ciągu ca- B 
lego sezonu picia wód, skład otrzymuje co kilka tygodni bezpośrednio od | 

I Dyrekcyj wszystkich źródeł świeże transporty tychże wód.
Wskazówki o zachowaniu się przy kuracji wodami mineralnemi, broszury i 

| ze źródeł przesyłane, wydają się na żądanie bezpłatnie. 945R B 

Skład Obić Papierowy cM 
„KAROLA SAPIECHY," 

przy ul. Mr. Kotzebue Nr 2, od rogu ulicy
Wierzbowej 3-ci Sklep, w Warszawie.
Pb dwunastoletniem zbadaniu gustu Szan. Publiczności, 

zaszczycającej mnie swem zaufaniem i względami, nie zawa- 
chałem się obecnie, mimo panującej stagnacji, zaopatrzyć 
swój magazyn w najświeższe towary, od najtańszych do 
zbytkownych, kontentując się małym zyskiem i przy wy­
próbowanej dobroci towaru, licząc głównie na zbyt w zna­
cznej ilości.—Ciesząc się uznaniem Szan. Publiczności, że 
Obicia Papierowe pochodzące z mego magazynu, od­
znaczają się dobrym gustem i za obrębem wszelkiej konku­
rencji prawdziwie nizką, cen«|. 94.5

i Skład Materjałow Aptecznych t 

Ludwika Spiessa i Syna, 
ulica Senatorska Nr 46415, doi itóciola p. Kaioniczei, I 

ulica Uamallovsia Nr 140, migfliy Swigtotaytta i Placem Zielonym, ? 
mają zaszczyt polecić:

Wodę Kolońską znaną ze swej dobroci od lat 40t 
Perfumy francuzkie na wagę. 
It redę z miętą do czyszczenia zębów.
Elixir do płukania ust. 
Ultramarynę do bielizny. 
Benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam.

„ ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach. |
Gtlans amerykański do bucików.
Hassy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy

„ terpentynowe ) podłóg i posadzek.
Wszelkie materjały apteczne i przetwory | 

chemiczne do użytku lekarskiego 1 technicznego.
Wina lecznicze i lekarstwa specjalne. 1090R

nr lot?

Warszawa

1885.

F. ŁAPIŃSKI.
Główny Hurtowy i Metaliczny Handel 

Węgla z różnych kopalń i z kopalni „Jan,“ oraz 
Drzewa opalowego, od lat 23 egzystujący w War­
szawie.

Kantor Główny, ulica Jerozolimska Nr 63,—Telefonu 
Nr 386.

Skład Główny, ulica Okopowa Nr 2, —Telefonu Nr 402. 
W Dąbrowie Kopalnia „Jan.“
Ceny nizkie, odstawa natychmiastowa.
Składom Węgli, Fabrykom, Cegielniom i nabywającym 

w większych partjach na całoroczne dostawy, odstępuję umó­
wiony procent. 9r

HUIVJM n AABŁAWBA1.—unia IV npc* 1888 h

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 6 (18) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyj­

nej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 

na dostawę w r. 1889 dla Warszawskiej Straży
Ogniowej:

1. Półkożuchów na wzrost wysoki 155 sztuk, od 7 rg. 50 kop. za sztuką
2. Półkożuchów na wzrost średni 55 sztuk, od 6 rs. 50 kop. za sztukę,
3. Kożuchów suknem krytych 3 sztuki, od 22 rubli za sztukę.
Warunki licytacyjne i próby, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydru­
kowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1112r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Lipca r. b., o godzinie 11-ej rano, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Aagigtratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 

na budowę nowego dachu na zabudowaniach 
szlachtuza miejskiego na Rybakach, 

od summy auszlagowej 1,340 rubli.
Warunki licytacyjne i anszlag, mog$ być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytaęji, jako też wzór do deklaracji, wy­
drukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1128r

Główny Skład Wód Mineralnych Naturalnych, | 
wprost ze źródeł sprowadzanych, 

jnj Aptece, il. Miodowa Nr 4, dawniej Senatorska wprost Mioiewej.
Z pierwszych tegorocznych czerpań, nadeszły już ze wszelkich 

Europejskich źródeł, jak również krajowe.—UUody mi­
neralne naturalne z przynależnemi do nich artykułami, jako to: 
szlamy, ługi, mydła, wyciągi, sole i pastylki le­
cznicze.

Transporty te od źródeł w ciągu sezonu, uskuteczniane będą co 
kilka tygodni dla utrzymania zawsze świeżej ekspedycji. 

Broszury do wód odnoszące się, dołączają się bezpłatnie. 
Wody przezemnie sprowadzane, ekspedjowane są w wielu apte­

kach Warszawskich, prowincjonalnych i w zakładach leozniczo-kąpie- 
lowyoh. 875R

H. Kueharzewski, Magister Farmacji.

SBISIim, MMMM
wyrabia i poleca:

Wszelkie artykuły z Hartgusu, Jako to: cylin­
dry, walce wszelkiego rodzaju, rozdrabiacze do minerałów 
i rud, artykuły dla dróg żelaznychi kolei konnych, jak: kola, 
szyny zwrotnicowe, zwrotnice, tarcze obrotowe, wagoniki 
transportowe i t. p.

Odlew fasonowy stali tyglowej: w surowym i o- 
brobionym stanie, w każdej żądanej formie i wielkości, z wła- x 
ściwym stopniem hartu i ciągłości.

Odlewy wszelkiego rodzaju z miękkiego i z kowalnego . 
żelaza.

Wszelkich objaśnień udzielają i obstalunki przyjmują, jako 
główni Reprezentanci: Olszewicz & Kern.

Biura Techniczne: Warszawa, Kijów i S jelce (So­
snowice). 1118
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rykonywa

man

Nr

sakres specj; 
schodzące.
w KantorzeZamówienia przyjmuj

w Warszawie, isiica 1

ii Przedsiębier-
1066R

Iłowe, dekarskie i betonowe, oraz

WARSZAWSKIE

na zastaw ruchomości
w 'Warszawie, Plac Warecki Nr 2, 

z kapitałem wkładowym rs. 500,000, 
zawiadamia, że na mocy Ustawy zatwierdzonej dnia 28 Stycznia r. b., 
otwiera swe operacje w dniu 1 (13) Lipca 1888 r., o godzinie 9 rano, 
w lokalu wynajętym po zwiniętej Kassie Zaliczkowej przy Placu Wa­
reckim pod Nrem 2, stosownie przekształconym i urządzonym.—We­
dług Ustawy Towarzystwo przyjmuje na zastaw wszelkiego rodzaju 
ruchomości, jako to: wyroby złote i srebrne, drogie kamienie, wyro­
by platerowane, bronzowe, galanterje, zegary, aksamit, jedwab’, płó­
tno, dywany i odzież w dobrym stanie i udziela pożyczki możliwie 
wysokie.—Procent z wszelkiemi opłatami pobierać będzie 13/< mie­
sięcznie, a od sum wyższych nad rs. 100 po 1'4 miesięcznie. 954

Czynności załatwiaja się od godziny 9 rano do 4 po południu.

KASSA ZALICZEŃ
/uwiadamia, że wskutek prośby Koncessjonarjusza, Kassa zamkniętą »<»sta«ie 
w dniu 1 (13) Lipca 1888 r. i dla tego od tego dnia, ani nowe zastawy, ani prolongaty 
przyjmowane nio będą, a jedynie wykupy. — Wskutek poprzedniego porozumienia się 
z Akcyjnem Towarzystwem Pożyczkowem, istniejacem przy Placu Wareckim 

2, toż Towarzystwo o dowiązało się zastąpić interessantów i wypłacić Kassie Zaliczeń 
kapitał pożyczkowy, a zastaw przyjąć do siebie, dla tego interesanci mający swe 
zastawy w Kassie Zaliczeń, mogą takowe przen eść do Akcyjnego Towarzystwa 
bez składania sumy pożyczkowej, a jedynie za opłatą zaległych procentów. Mają­
cy chęć dopełnić tej operacji, zechcą zgłaszać się na ulicę Mazowiecką jNś 20, 
celem zapłacenia procentu zaległego po dzień 1 Lipca n. s. r. b., a następnie na Plac 
Warecki do Akcyjnego Towarzystwa, celem zapłaty dalszego procentu po dzień 
zgłoszenia się i dla zamiany dawnego kwitu na nowy kwit tegoż Towarzystwa, gdzie 
też i zastaw przeniesiony zostanie.

Kto pragnie wykupić swój zastaw, może to dopełnić codziennie od goddny 10 rano 
do godziny 3 po południu, w ciągu miesięcy czterech w Kassie Likwidowanej przy ulicy 
Mazowieckiej .Ni 20, a po upływ.e tego czasu, zastawy nie wykupione lub nie przeniesione 
do Akcyjnego Towarzystwa, będą sprzedane przez licytację w dniu 15 (27) Listo­
pada 1888 r. 958

KASSA ZALICZKOWA
fij Ita fclń Kr 2,

zawiadamia, że wskutek prośby Koncessjonariusza Kassa zamkniętą zostanie 
w dniu 1 (13) Lipca 1888 r. i dla tego od tego dma, ani nowe zastawy, ani prolongaty 
przyjmowane nie będą, a jedynie wykupy dawniejszych zastawów.—Wskutek poprzednie­
go porozumienia się z Akcyjnem Towarzystwem Pożyczkowem, istnie ącem przy 
Placu Wareckim J6 2, toż towarzystwo obowiązało się zastąpić interesant >w i wy­
płacić Kassie Zaliczkowej kapitał pożyczkowy, a z’astaw przyjąć do siebie; dla tego 
interesanci mający swe zastawy w Kassie Zaliczkowej, morą t.ko.we przenieść do Ak­
cyjnego Towarzystwa bez składania sumy pożyczkowej, a jedynie za opłatą 
procentów zaległych. Mający chęć dopełnić tej operacji, zechcą zgłaszać się do byłej 
Kassy Zaliczkowej na Plac Warecki M 2, celem zatłacenia procentu zaległego po 
dzień zgłoszenia się, a jednocześnie Akcyjne Towarzystwo, wyda od siebie nowy do­
wód na tenże zastaw w miejsce dawnego i zastaw przeniesiony zostanie do tegoż Towa­
rzystwa. . , , .

Kto pragnie wykupić swój zastaw z Kassy Zaliczkowej, może to dopełnić codzien­
nie od godziny 9 rano do godziny 4 po południu w ciągu miesięcy czterech w Kassie 
Likwidowanej Plac Warecki .Nś 2, a po upływie tego czasu zastawy nie wykupione luh 
uie przeniesione do Akcyjnego Towarzystwa, będą sprzedane przez licytację w dniu 
21 Ust^sda (3 Grudni*) MW W7

WARSZAWSKIE
AKCYJNE fflfflSW P»ffl
w Warszawie, Plac Warecki Nr 2,

z kapitałem wkładowym rs. 500,000,
zawiadamia, że w skutek porozumienia się z lik wielo wanemi S4assanit 
^aiiczkowemi na Placu Wareckim Sir 2 i z ulicy Ma­
zowieckiej Ar 20, ułatwia przenoszenie zastawów z tychże Kass do 
siebie. Dla tego interesanci pragnący dopełnić tej operacji, zechcą w odno­
śnych Kassach Zaliczkowych opłacić zaległy procent po dzień 
1 Lipca 1888 r., a następnie z dowodem zgłosić się do Warszaw­
skiego Akcyjnego Towarzystwa Pużyczkowego przy 
l?lacn Wareckim Ikr 2, od godziny 9 rano do 4 po południu, gdzie po 
zapłaceniu dalszego procentu po dzień zgłoszenia się, będzie im wydany nowy 
dowód Towarzystwa Pożyczkowego w zamian za dowód byłej 
Kassy Zaliczkowej i jednocześnie zastaw będzie przeniesiony do Akcyjne­
go Towarzystwa, przy czem opłata marki skarbowej od 
zastawów, które uskutecznione zostały w Kassach Zaliczkowych po dnia 
1 Października 1»87 r., przyjęta będzie na rachunek Akcyjne­
go Towarzystwa. " 956

niższe ceny! BnDDHBBH 
!Mw MatHjalńf Msiilo wych, I 

' Dywanów i Firanet,
~y pod firmą

j „W. OCETKEWICZ,”
2 dotychczas w Hotelu Angielskim Nr 6, przy WIERZBOWEJ egzystujący,

przeniesionym został
na ul. Trębacką Nr 4, dam W-ej p. Scheibler,

podaje do wiadomości osób interesowanych, że budowa oparkanienia 
stacji Warszawa z bramami, furtkami i t. d., oddana będzie przedsię­
biorcy z licytacji przez opieczętowane deklaracje.

Zamierzający podjąć się wykonania tych robót, winni najpóźniej 
5 (17) Lipca 1888 r. złożyć w Wydziale Służby Drogowej deklaracje 
opieczętowane, z napisem na kopercie: „Deklaracja na budowę opar­
kanienia stacji Warszawa/*

Do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy głównej drogi 
żelaznej Nadwiślańskiej, na złożone w gotowiźnie lub papierach war­
tościowych, vadium w summie 350 rubli.

Odnośne warunki na powyższe roboty, jak również rysunki 1 
kosztorys, mogą być przejrzane każdodziennie za wyjątkiem dni 
świątecznych i galowych, od godziny 10 rano do godziny 3 po połu­
dniu w Wydziale Służby Drogowej. Deklaracje osób, które warun­
ków, rysunków i kosztorysu nie podpisały, nie będą uwzględnione.

Zarząd drogi zastrzega sobie wybór między deklarantami, w ra­
zie zaś gdyby deklaracje zawierały ceny wygórowane, licytacja może 
nie przyjść do skutku. 1169r

■

Krakowskie-Przedinieście N° 13 (róg Czystej).
W części lokalu od ulicy Czystej

otwartą już została sprzedaż mebli. 889R

Z dniem 26 Czerwca (8 Lipca) r. b«, prze** 
B niesione zostają

I MAGAZYN i KANTOR
i Towarzystwa akcyjnego Fabryki ’ giętych

' WOJCIECHÓW,
z ulicy Hr. Kotzebue (wprost bramy Saskiego Ogrodu)

■ ■ ■ ■ ■ --‘U \ ~ -• ■ •
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Fortepian Hofera do sprzedania. Długa
2fi 25, lombard. 13214

Si la pp. myśliwych, dwu wyżły dobrze ulo- 
yż.oue do sprzedania w Pęcicach u rz*AcZ? 
o l'/a wiosty od stacji Pruszków. 13678

Paletoty letnie dotychczas 
Meksykanki „
Garnitury kortowe „ 
Spodnie „
Palet, dziee. 1 sarn. „

Potrzeba dwóch Ślusarzy do zamków ku­
frowych na stałą robotę. Nowa Praga

Jś 50. 13597

Potrzebna niańka rosjanka lub polka, n- 
miejąca po rusku. Świętokrzyzka 2ft 15. u 
rzą dcy."13680

.....  - . .... • i
róg Krakowskiego-Przedmśeśda i ulicy Trębackiej, (gmach dawniej starej Poczty),

Student IV kursu, matematyk poszukuje 
lekcyj. Wiadomość u stróża, świętojer- 
Sjal6. ____________  13353

z potrąceniem od 20 do 3O°|o, zaczynając od dnia 1-go do 18-go Lipca 1888 r.
Trzymając się zasady wyprzedać pozostały letni towar.

Dla odróżnienia teraźniejszych cen od dotychczasowych, pierwsze będą napisane na białych etykietach, przyszytych do ubrania,

Do sprzedania: karety poczwórne, trzy i 
dwuosobowe, landa i faetony paro i jedno­
konne, mało używane. Warecka 26 8. Lesz­

czyński 13684

Botrzebne są zaraz panny kompletnie uz-
8 dolnione do staników. Leszno M 23. ,13478

Uczeń znajdzie miejsce zaraz w han­
dlu kolonjalnym, pierwszeństwo ma­
ją z prowincji. Wiadomość ul. Elektoralna 

ft 28. 13627

K ortepśany i pianina mało używane do
8 sprzedania z poręczeniem. Krakowskie- 
Przedmieśele 34. Tarnowski. 13213

Biurko męzkie machoniowe do sprzedania.
Wiadomość Świętojerska M 19, u właści­

ciela. 13640

Potrzebna jest zaraz panna do szycia. Plac
Warecki J& 2, zakład tapicersko-dekora- 

cyjny. 13570

fortepiany, pianina, kopiuję, sprzedaję ra- 
| turni, zamieniam, wydzierżawiam najprzy­
stępniej. Jerozolimska 25.13539

Panny zdatne do spódnic potrzebne są za 
dobrem wynagrodzeniem. Złota 26 24, Ku­
rowska.  13594

Kupno i sprzedaż.

Adres fabrycznego składu dywanów, ser­
wet i chodników Kiltynowicza. Mazowiec­
ka 16, wprost Erywańskiej. Ceny najniż­

sze. 1115

Panny uzdolnione do staników za wyna­
grodzeniem od 15 do 20 rs. miesięcznie po­
trzebne są do pracowni sukien Bednarskiej. 

Aleksandrja 23.  13601

Do sprzedania dorożka jednokonna. Wia- 
domość Krucza 26 21, u lakiernika. 13675

fjotrzobny mechanik optyk lub elektro-te- 
chnik. Oferty przyjmuje biuro ogłoszeń 

enatorska 26, pod adr. „Mechanik”. 1561

wszelkiego rodzaju, jak zawsze NAJTANIEJ polecają

SEWERYN MAZUR i
Plac Teatralny, pałac Blanka.

Garnitury płócienne dotychczas Rs. 71/,, teraz 6 Rs. 
Kurtki letnie alpagowe 
Meksykanki płócienne 
Kurtki austrjackie 
Garnitury a la Beduin 
Garnitury alpagowe

Urzędnik (żonaty) znający prawo, przepisy 
policyjne, poszukuje zarządu domem za 
skromne mieszkanie. Gotów dopłacać. Wyso­

kie poręczenie, rekomendacja, w razie potrze­
by kaucja. Wiadomość Bielańska 9, magazyn 
tabaczny Pryka. 13676

Do sprzedania różne eleganckie meble, 
robota pierwszorzędnych stolarzy, z4-ch 
pokojów. Wiadomość Świętojerska 24 30, u 

rządcy domu.13625

Nauka buchalterji przez korespondencję, 
Jlpodlug najnowszej, praktycznej metody. 
Pawison, nauczyciel buchalterji Ul. Dzielna

7 a dobrem wynagrodzeniem potrzebną 
fcjestzarnz uzdolniona upinaczka do praco­
wni sukien i kapeluszy Izabelli i Emmy, No- 
wolipie 3, parter.1558

Francuzka paryżanka, muzykalna, żąda 
miejsca. Krakowskie-Prsedmieście 7. Biu-

to nauczycielskie. Dąbrowska. 13644

Do sprzedania zaraz {stoły marmurowe, 
bufet, lustra, rozmaite utensylia sklepo­
we, kuchenne, tamże sklep, do wynajęcia na 

dogodnych warunkach. Plac św. Aleksandra 
26 14.__________________ 13580
|hywany najróżnorodniejsze, dywaniki 
fet przed łóżka od 150 kopiejek, serwety od 
170 kop., chodniki od 12 kąp., dywaniki woj­
łokowe, ceratę, poleca tanio Kiltynowicz, Ma­
zowiecka 16._____________________ 1381

Bo nabycia 20 marek Fryderyka IILZgła- 
szać się listownie do Rzepińskiego w Wło­
cławku. 13452

Uzdolniony ogrodnik z poważną rekomen­
dacją potrzebny zaraz. Królewska 33, mie­
szkania 4, od 2—4 po południu. 1557

Zdolne robotnice do robienia papierosów 
potrzebne na wyjazd do fabryki w Cesar­
stwie. Wiadomość ulica Twarda 26, miesz­

kania 26, do godziny 10 rano i od 5 do 6-ej 
wieczór. 1526

Posady 1 prace.

Bo magazynu A. Pawlik, Trębacka róg 
Nowosenatorskiej 26 2, potrzebną jest 
{••nna uzdolniona do ubiorków dziecia­

ch. 13668

Nauczyciel gimnazjum J. Page udziela 
zbiorowe lekcje francuskiego. Horten- 
Bi» 7. 13473

Bo gospodarstwa przemysłowego potrze­
bny energiczny ekonom z kaucją. Wiado- 
tŁ°ść Freta Szeroka 26 11, m. 6. 13606

Eotrzebny uczeń do cukierni. Nowy-Świat 
ft 4. ._________;_________13655

Eotrzebne panny do staników i spódnic. 
Zielna 27, pracownia Józefiny,13630

Koszukuje się solidnego dzierżawcy na 
I majątek ziemski. Wiadomość u rejenta 
Walęckiego, pośrednictwo wyłącza się. 13427

Panna z kaucją poszukuje miejsca za skle­
pową do handlu lub bufetową. Wiadomość

Nowy-św;at36, MinefWa 3. 13489

Wańka i wychowanie.
fi dres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
RMazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
Nauczycielki, bony. 591

Potrzebny jest lakiernik do fabryki wóz­
ków dziecinnych. Ulica Kaliksta 15. 13620

Potrzebny jest zdolny giser tokarz. Ofer­
ty przyjmuje biuro ogłoszeń. Senatorska 
26 26, pod adresem „Giser”. 1560

Kłoda niemka z Bygi, poszukuje miejsca, 
•u Oferty w kantorze Kur. pod L. K. 13628

Młodzieniec lat 18, z zawodu tokarz me- 
f talowy, umiejący przytem pisać po pol- 
'* 1 i arytmetykę, prosi o jakąkolwiek pra- 

i^Oferty Kurjer pod „Tokarz.” 13619 
Ujemka inteligentna, rodem z Poznania, 

krawiecczyzną i dobrem! świadectwami 
P08a,ły. Oferty proszę składać w tym- 

»<_Kurjerze pod słowem „Bach”. 13664 
h Jakiekolwiek zajęcie błaga młody czło- 
w'viek z 4-klasowem wykształceniem, spe- 
/Nlists w handlu, roztropny, może wyjechać.

etJ uprasza składać w kantorze tegoż 
-<jjera jht „Ryszarda”. 1555 
Ijsoba obeznana z gospodarstwem poszu- 
J*kuje zajęcia u wdowca lub kawalera. Po- 
w*ł 34, b. 18 od 4 do 1. 1554

5 „ 4
8 » 6
7‘/, . 6

14 , 12
H „ 9

Panny kompletnie uzdatnione do staników 
i do opinania sukien potrzebne są do ma­
gazynu S, Lulla et. Comp. Długa 19,‘ 13605

Panny uzdolnione do staników potrzebne 
zaraz. Senatorska 22, m. 22. 13666

Potrzeba 10 panien do kwiatów. Ulica Dłu- 
ga 26 27, na dole._________ 13613_____

Potrzebna podręczna dobra do krawiec- 
ocyuay. Plac Zamkowy 97t b. 4, 13624

Uczeń 4-ej klasy poszukuje stosownego za­
jęcia na czas wakacyjny. Oferty w kanto­
we Kurjera pod literami Z. B. 13552

Uczeń VII lub VIII klasy gimn. Iii-go za 
pomoc uczniowi ki 4-ej w łacinie, może 
bUepędzić wakacje na wsi. Wiadomość: Fre- 

{J-Szeroka 26 11, mieszkania 6. 13607
"W f

earsitur mebli, łóżka, szafy, tualeta, umy­
walnia, kredens, stół, krzesła, otomana, 
biurko. Świętokrzyzka 39, m. 2. 13533

Garnitur orzechowy, szafy, łóżka, otoma­
na, szeslong, kredens, stół. Ulica Szpital­
na 5- _______ 13593

Kasy ogniotrwałe o 25 procent tanie) od 
innj ch cenników. Marszałkowska 26 125 
u Sikorskiego,

najtańsze i najlepsze a n_L. Bohtągo, Nowy-Świat 34, 425
«karogniada, rasy ati- 

nii. TTrbskć8’’ 5 at* P°wozow“, do sprze- 
M«nia. Ulica Smocza 26 28, u właściciela do-

-------  -------------------- 13609
K ^Płe’e ciepłe 111-ej klasy, nowy oddział 
BWzoiiowy, półgodzinne, od rana do 6 wie- 

koF 1&- Ł**‘«»ki Kurtce. Jlarjcu 
13839 J

Ml ład ^TBfc.~IWkgg"~Fi; Bggr ‘ EjTpee kompletnie nowe, 6-cio-konna rs. 1,400, 8-io-konna rs. 1,800. do sprzedania.—Wiadomość:
REMBIERZ & JANKOWSKI, Marszałkowska iii. 1036R

13 Rs., teraz 11 Rs. 
1® » n 13 »
17 „ . 14 „

Panny potrzebne są zaraz do sukien dam­
skich zdatne i podręczne. Ulica Zielna

& 39, m. 7.__________________ 13658
^ Itlepowa z kaucją rs. 100 potrzebna do 
V filji piekarni Lwowskiej. Wiadomość w 
zakładzie piekarni Twarda 35.13685

Fęo sprzedania narzędzia miernicze w fa- 
jj:bryce Gerlacha na Taimce.________13632
Do sprzedania dwie bryczki jednokonne 

na resorach, wolant z budą i kareta, wszy­
stko w dobrym stanie, za przystępną cenę. 
Wiadomość u stróża, obok młyna parowego. 
Leszno 104. 13656

Potrzebna,jest zaraz na wyjazd zdolna u- 
pinaczka do sukien, znająca krój i mogąca 
zastąpić starszą pannę w pracowni. Pierw­

szeństwo dla mających rekomendacje z re­
nomowanych magazynów. Zgłaszać się oso­
biście tylko środa i czwartek. Kościelna 10, 
m. 33, od 11 do 12 zrana i od 3—6 w, 13637
Kasina znająca krój i szycie damskie, po- 
1 szukuje zajęcia w domach prywatnych. — 
Łaskawe oferty składać w kantorze Kurjera 
Warsz. pod lit. S. Ł. 13648

Do sprzedania tanio w zupełnie dobrym 
stanie „Tiul-beri” na jednego konia. Kra­
kowskie-Przedmieście 2® 

szenko._____________________ _J36o°
——• dębowe rozbierane do gardero-

gustowne- Chłodna 24 10, o*

Fortepian sprzedaję ratami, zamieniam, 
wynajmuję, reperacje, strojenia przyjmu­
ję. Miodowa 1.  13337

Fortepian 6-oktawowy do sprzedania za 
rs. 25. Wiadomość Marszałkowska 2fe 90, 
u stróża. 13618
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Oklep z pieosywem de spnedania. Aleja
QjerosclimsLa M 31. 13663

Obiady gospodarskie, na świeżem wadi* 
codziennie. Chmielna 28, m. 2. 13557^,

Doszukuję pośredniczki w drażliwej natu* 
| ry interesie. Poste-restante „Rap.” 136*7

Rubli 27,000 na 1 J6 hypoteki po Towarzy­
stwie, lub 15,000 nie zamykających Towa­
rzystwa, stanowiącego 33,000, z równeni 

pierwszeństwem hypotecznem, lub częścio­
wo po 5,000 do 10.000 rubli potrzeba zaraz. 
Wiadomość właściciel Xowy-gwiat 38. 13313

Wolant zupełnie nowy do sprzedania. Le- 
szno J6 70. Wiadomość u stelmacha. 13660

Sobieska akuszerka przyjmuje panie sp0* 
dziewające się słabości. Ceny nizkie. B®* 
dnarska 17. 13412 ..

Reble za bezcen! Garnitur czarny orze- 
’ chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
ty. kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, oto- 

aana, szafka lustrzana. Marszałkowska 119, 
na dole, w drugiej bramie, m. 15. 13011

Osoba specjalnie uzdolniona w krawiecczy' 
żnie, zarządzająca dawniej magazynami 
w Poznaniu, otworzyła pracownię ubioró* 

damskich w Warszawie. Polecając się ł®' 
skawym względom szanownych pp. tutejszych- 
Wolska Jńi 10, m. 21, oficyna.13610

£> klep spożywczy do sprzedania. — Ulica 
$ Chmielna Je 136. 13117

Wałach dobrze ujeżdżony pod wierzch, do 
sprzedania. Wronia 52, m. 14.13665 Po zniżonych cenach 6 pokojów, zaraz do 

wynajęcia: 1, 2 i 3 od 1 października, ele­
ganckie, z wszelkiemi wymaganiami. Ul. 

Chmielna M 47. 13614

Oklep zaraz za rs. 250 rocznie, Święto- 
Jkrzyzka Jfe 19, obok poczty.13578

Kasy ogniotrwałe najtaniej można dostać 
w fabryce G. Gcttaehalt. Ulioa Elektoral­
na M 15. 12421

Pianino i fortepian do sprzed 
najęcia. Wielka 45. Fiedler.

Potrzebny jest wózek na resorach, uży­
wany, dla chorego. Ulica Bielańska Je 10, 
mieszkania 69. 13245

Rubli 70 garnitur mebli w dobrym stanie
do sprzedania. Krakowskie-Przedmieście 

36 44. u tapicera.13270 

Do sprzedania bawarja a rararem trak- 
ijorpni, gdzie idą obiady i fJJica, P»- 
»nMS>. 13514

Na czas wakacyjny salon z fortepiangm, 
meblami i usługą, może być i sypialny. 
Tamka 19, mieszkania 9.13626 firzybłąkał się pies, mops, odebrać możn* 

| za zwróceniem kosztów żywienia i ogł®' 
szenia. Wolska J6 18, m. 4.13631

Ciechocinek, 3 sezon, wyjeżdżająca dam* 
może mieć tańszą kurację i dronę. Wilcż* 
<w 9, m 14. 1556 ,

Pokój kawalerski zaraz do wynajęcia z 
usługą. Długa M 27, na dole, wprost 
bramy. 13612

Pies duży, ceter, maści białej, uszy i plafflf 
żółte, przybłąkał się i jest do odebrania * 
składzie materjałów fotograficznych A. K®ł 

rolego—przy ulicy Nowy-Świat J6 62. 1361/

Jł powodu wyjazdu są do sprzedania ró- 
fLżne rzeczy. Chmielna 106, m. 3, 13651

W dniu 6 b. m. zginął pies wyżeł, rasf 
gordon, maści kasztanowatej, bez odmia' 
ny. Łaskawy znalazca zechce odesłać tako' 

wego za nagrodą na ulicę Smoczą J6 43- 
Nieprawy właściciel będzie sądownie odp®' 
wiedzialnym.13641

Ii om parterowy, suchy, z oficynką i budyn- 
jkami gospodarczemi, wszystko murowane, 
ogrodem owocowym i warzywnym, szpara- 

jarnią, studnia w podwórzu, do tego tuż za 
nieszkaniem parę mórg dobrej ziemi. Dom 
klada się z 7 pokojów z salonem, wy chód do 

/grodu, kuchnia i spiżarnia, piwnic sklepio- 
lych, oficyna z 3 pokojów, kuchni i Spiżarni 
<• osadzie Janowie pod Złotym Potokiem, w 
oardzo nroczem miejscu, słynny swą piękno­
ścią i obfitością lasów sosnowych i bukowych, 
* kiła naście kroków od laskn parkowego, 
o wioi’tę orf źródeł, do nabycia z wolnej rę­
ki, z wypluty pewna część może pozostać na 
lypotec*. od stacji kolei Myszków wiorst 10. 
Wiadomość u właściciela domu M. Gębickie­
go w Janowie, | rzez finki. 13670 Akuszerka R. przyjmuje na mieszkanie 

jąosoby spodziewające się słabości, w od­
dzielnych i wspólnych pokojach. Krucza 
K 38. 13569
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KtactaAlar AUceUtlti- V. »<ł*wc> Wacław >i«tlG«uica (A4an Płua>

Zginął pies, wyżeł czarny, piersi białe,, * 
czarnemi kropkami. Na obroży n«P1S' 
Lerroan lejb-gwardji ułańskiego pułku. Rt 

odprowadzi do Łazienek do rotmistrza Ko*®' 
mnina otrzyma sowitą nagrodę. 13603^^

REajlepsza pralnia bielizny, Sienna 13, zn®' 
II ki niebieskie, koszula męzka kompletna ko* 
piejek 15, koszula męzka bez kołnierza • 
mankietów 11, kołnierzyk 2’/„ mankiety 
sznureczkiem A — Tamże potrzebna uczeń' 
nica. 12815 -

Sklep dystrybucyjno-spożywczy z obszer- 
nem mieszkaniem, z powodu zmiany inte­
resu do odstąpienia zaraz. Mokotowska J& 35, 

na rogu Pięknej. 13415

Sprzedaje urządzenie sklepowe, patent 
rezerwoary naftowe. Wiadomość Nowo- 

1509

Heble tanio, garnitur czarny orzechowy, 
szafy, biuro dębowe, komoda, garnitur 
gabinetowy. Mokotowska 59, przy placu św. 

Aleksandra, stróż wskaże. 13307

Poszukuje się mieszkania umeblowanego 
z dużym salonem i jadalnym pokojem, 
elegancko urządzonym. Oferty uprasza się 

składać pod literami O. S. kantorze Kurjera 
Warszawskiego. 13574

Pracownia sukien i okryć damskich Mnrjl 
Łazarowicz przeniesioną została z dnie®

8 lipca ze z Świętokrzyskiej na ul. Włodzi' 
mierską pod J4 3, potrzebne zaraz panny zda' 
tne i do nauki. 13657 .

Do sprzedania w Grodzisku posesja Ra- 
dogość, obejmująca przestrzeni morgów 3, 
z oficyną murowaną i zabudowaniami gospo- 

darskiemi oraz ogrodem spacerowym, urzą­
dzonym przez warszawskiego ogrodnika 
Kronenberga, w którym pozostawionem jest 
miejsce odpowiednie na wzniesienie pałacy­
ku. Nadto przy ogrodzie znajduje się staw 
z powierzchnią jednej morgi, obficie zary­
biony. Nieruchomość niniejsza przynosi obe­
cnie dochodu rs- 400 rocznie. Wiadomość w 
Grodzisku u urzędnika Solniekiego. 13509

Zgubiono notes w sobotę d. 7 czerwca r. b’ 
w czarnej oprawie, z datami na rok bieżą' 
cy, do połowy zapisany, na pierwszej stron1' 

cy adres właściciela. Znalazca zechce 1®' 
skawie odesłać takowy za nagrodą do fabrf' 
ki, przy uh Ciepłej Jft 12.13672

Jest do wzięcia pacht, z trzydziestu kr<® 
złożony, zaraz na dogodnych warunkach' 
Bliższa wiadomość na miejscu u W. Żarem W 

w Szamocinie, wiorsta za Białołęką, osić® 
wiorst od Warszawy.13653

Różne lokale fabryczne z motorem paro­
wym lub bez, także na warsztaty do wy­
najęcia zaraz. Wiadomość: Żelazna 89/1134, 

u właściciela tamże. 13682

Sgażne ogłoszenie dla budujących! Niniej- 
| szem ogłaszam, że w składzie przy ulicy 
iłej pod Jś 49, są do nabycia różne mater­

iały do budowli jako to: belki starodrzew, 
srokwy, bale, deski, drzwi, okna, kalle i 
dachówki, po cecach b. przystępnych. 12631

Lodownia dnża do sprzedania. Danilewi­
czowska Jfe 16, u stolarza-______ 1520

Lampy gazowe trzy tanio do sprzedania 
zaraz. Świętokrzyzka 20, m. 10. 13537

Pokój do wynajęcia, dla przyzwoitej osoby. 
Marszałkowska 105, m. 8.____13548

Pokój frontowy, z oddzielnem wejściem 
do wynajęcia. Erywańska M 18, mieszka­
nia 2. 13183

Sklep wiktuałów do sprzedania, z powodu 
posady, za przystępną cenę. Ulica żelazna 
M domu 58. 13358

Za rs. 5 wyuczam kroju nową, francuz^* 
metodą. Tamże potrzebne są panny do kr® 
wiecczyzny. Czysta Je 6. m. 10. 13550^ 

3 pary rękawiczek damskich, długich, zg}1 
biła biedna sługa, odnosząc je z pra®^’ 

uprasza łaskawego znalazcę o oddani® $ 
magazynu mód Mottie, Nowy-Świat ’ 
nagrody rs. 2. 13602

Jest do oddania na własność ładny chłop* 
czyk, mający rok i trzy miesiące. Wiado- 
mość: Królewska Je 29, m. 17. 13575 ,

Adres kantoru przewozowego Feliksa M9*
rzyckiego i S-ki, Tłomackie Jś 8. Z®ł*' 

twia ekspedycje i przewozy towarów i wełnji 
przeprowadzki i opakowania mebli. Na sk/®' 
dzie skrzynie gotowe. Telefonu J& 135. I*®8

Buchalterja Sękowskiego po rs. jeden 
kop. 20; skład główny u Gebethner® 1 
Wolffa. 13361

Współtowarzyszki do Krynicy poszu' 
kuję. Oferty pod „Krynica” w Kurjer®9 
zostawiać. 13681

Tapicer przyjmuje wszelkie roboty, prz*f 
rnbia materace, bardzo tanio. Pańska 30, 
mieszkania 31. 13433

{Jklep z oknem i mieszkaniem, do wyna- 
yjęcia zaraz, rocznie 1,000 rubli. Wiado­
mość na miejscu, 59 Nowy-Świat. 13616
Qtajnia i wozownia do wynajęcia każde- 
tJgo czasu. Wiadomość u stróża. Królew­
ska 17. 13652

Z powodu zmiany interesów jest do odstą­
pienia w mieście prowincjonalnem 2 wior­
sty od drogi żelaznej warsz.-bydg. sklep ga­

lanteryjny z magazynem strojów i sukien 
damskich, dobrze procentujący. Wiadomość 
ulica Leszno J6 33, w zakładzie felczer- 
skim. 13622

Zakład handlowy ze sprzedażą wędlin, re­
stauracją i trunków, z domem drewnianym 
nowym, dogodnie i obszernie urządzonym, w 

mieście ludnem przeszło 10,000, przy szosie 
warszawskiej, od stacji kolei Terespolskiej 
wiorst 5, po szosy od Warszawy mil 6, silni® 
prosperujący, z powodu słabości właścicieli 
do sprzedania zaraz. Wiadomość Praga War­
szawska u Józefa Maruszak ulica Brzeska 
J& 5 nowy.13671

Letnie mieszkania świeżo wykończona, pod 
lasem, przy samej stacji Miłosna drogi

Terespolskiej, w każdym czasie, nie drogo do 
wynajęcia.___________________ 13517
I etnie mieszkanie przy kolei Terespol- 
Lskiej, dwie wiorsty od przystanku Dębe 
Wielkie, zaraz do odstąpienia. Wiadomość 
u właścicielki domu M 1 (313) w rynku No- 
wego-Miasta.13579

grodzka J6 14.
przedam konia, różne meble, szafa, para 

tJióżek, biurko. Wilcza 59. 13673 
Tanio do sprzedania stół do jadalni i 12 

krzeseł dębowych. Krakowskie-Przedmie- 
Ście Jś 19. stróż wskaże. 13643

powodu wyjazdu do sprzedania tanio 
f garnitur używany, inne sprzęty kuchenne. 
Wspólna 26, m. 19. 13633
Mkop. funt masła śmietankowego w 

handlu Jana Bartold. Marszałkowska 
& 138.

Do wynajęcia pokój meblowany, na parte- 
rze. Włodzimierska J& 6, m. 11. 13667

Dla osoby dobrego towarzystwa pokój, z u- 
sługą, meblami, obiadem, Marszałkowska 
129, mieszkania 14. 13642

Eona za Nowo-Zielną, Zielna 41, wynajmuje 
6, 5, 3 pokoje. 13431

Jest mieszkanie z całodziennem, porządnem 
utrzymaniem i praniem, w środku miasta, 
dla osoby nie biednej, przy emerytce bezdzie­

tnej. Wiadomość: ogród Krasiński, w domu 
obok mleczarni, 1-e piętro, mieszk. 1. Tylko 
do godz. 12 rano. 13484

Kilka letnich mieszkań od 20 rubli, do wy­
najęcia w Pruszkowie. Wiadomość tamże 
w zakładzie mlecznym.________13654_____

Letnie mieszkanie wprost dworca Nowo-
Mińsk do wynajęcia. Krakowskie-Przed- 

mieście 18, mieszkania 7, do 12-tej. 13450

1523

Interest linndl. imnjątk.

Browar. W każdym czasie z powodu zmia­
ny interesów jest do odstąpienia dzierżak 
va browaru, klijentela zabezpieczona, wa­

rniki bardzo dogodne. Oferty w kantorze 
Inrjera Warsz., pod lit. K. S. 13335

Dnia 9 lipca po południu, przechodzą®
Senatorską i tramwajem przez Lest®*' 

zgubiono trzy ordery na kłódce. Znalazł 
proszę o oddanie do knncelarji litewskiego 
pułku (Aleja Szucha), za nagrodą. 13686

Dowód J6 678, wydany przez pp. Rad®' 
szewskiego i S-ka na przyjętą w komis <>9 
sprzedaży pożyczkę premjową 1864 r. serJł 

5703/44 zaginąŁ Stosowne zastrzeżenie żf°* 
bioue zostało. ____________  13638___

Ozieci dwoje do oddania na własność, cbł°P* 
czyk lat dwa i dziewczynka bez chrzty 
iadomość: ulica Chłodna J& 21, strć* 

wskaże. 13615 -

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyzka J& 13, 

w podwórzu, w oficynie, stróż wskaże. 13584 
Kneble, garnitury, otomany, szeslongi, u- 

i;mywalki, kredensy, tualety iinneponie- 
praktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Przedmieście 10, m. 6, wprost kościoła św. 
Krzyża. 13596
Kehle za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
Jltwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi 
franki. Bóg Chmielnej J6 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej Jfc 108, m. 30. 13600

Meble do sprzedamia tanio. Garnitury o- 
rzechewe czarne, szafy, szafki do bieli­
zny, łóżka, kredensy, stoły, tualety, bibliote­

ki. Ulica Hoża J6 17. 13404
tŁŁiód hygieniczny lipiec, tegorocznego pod- 
ffibioru, funt kop. 30, otrzymała i takowy 
poleca cukiernia B. Świerczewskiego, Długa 
hotel Niemiecki. 13659

Pianino czarne, prawie nowe, tanio do 
sprzedania, świętokrzyzka 8, m, 3. 13636

Potrzebna jest lokomobila stojąca o sile 
3—5 koni, używana. Dokładne oferty p. a. 
-księgarnia H. Neumana’ w Włocław- 

ku. ____________________  1545
hiorzfdna szafa sklepowa, kontuar, do 
“sprzedania, rano. Podwale 38, sklep. 13588

Pianino i fortepian do sprzedania lub wy­
najęcia. Wielka 45. Fiedler. 13258

Zaraz dwa pokoje, przedpokój i kuchnia, 
świeżo odnowione. Wilcza 59, za gimna- 
zjum żeńskiem.____________13674________

n pokoje, kuchnia, zaraz, miesięcznie 12_
^15 rubli. Mostowa 16._______13611

Spokojów, przedpokój i kuchnia, od 
frontu na 2-m piętrze, do najęcia każde­
go czasu, Ulica Szkolna róg Swiętokrzyz- 

kiej 1.13604

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka przyjmuje na słabość i kura­
cję. Chłodna 21. 13471

Sklep spożywczy do sprzedania. Ulica Pań- 
ska J& 1.__________________ 13645

Sklep korzenny i kantor pism w dobrym 
punkcie do odstąpienia. Wiadomość Sena- 
torska Jfc 29, w mydłami. 13634

U akuszerki pokój dla osoby mającej od' 
być słabość, z wszelką wygodą i umi** 
szczeniem dziecka. Elektoralna .V 7, mi®* 

szkania 36. 13669
Weksel w dniu 24 października 1887 r. n* 
Wrs. 200 przez rodzeństwo Cichowicz i® 
blanco wystawiony, skradzony został. Ostrze­
ga się by takowego nikt nie nabywał. Z®* 
strzeżenia gdzie należało poczynione zosta' 
ły. Warszawa d. 9 lipca 1888 r. W. RoseU' 
berg. 13621

f|o sprzedania niedaleko Warszawy fol- 
||wark bez serwitutów 120 mórg, zabudo­
wania nowe, inwentarz kompletny, rzeka 
dzieli posiadłość na dwie równe części, 60 
mórg łąk od 60 mórg ornych z laskiem so­
snowym, rozkoszna miejscowość. Wiadomość 
u szwajcara hotelu Drezdeńskiego. 13244
jho wydzierżawienia dom, warunki ko-
gjrzystne. Wiadomość Nowolipie 3, m. 1, od 
10—3, pośrednictwo wyłączone. 13441
r ahryka wód mineralnych i napoi gazo- 
| wych, egzystująca od łat 40, dobrze pro­
sperująca, do sprzedania w każdym czasie 
z powodu familijnych interesów. Reflektan- 
ci zechoą składać oferty w biurze ogłoszeń 
pp. Rachmana i Frendlera, Senatorska 26, 
pod A. M. 1483
SJrowiarnia do odstąpienia. Marszałkow- 
^ska Jft 114. szczegóły na miejscu. 13424
Kapitały 25,000, 8,000 i inne na domy. Ry- 
nmarska J& 14, na 2 piętrze od frontu, rano 
do 10 i od 12—5. 13661
ggajątek ziemski włók 20, z lasem, piękną 
|ffrezydencją, do sprzedania lub zamiany 
na dom lub sumy hypoteczne. Pośrednictwo 
wyłącza się. Kiosk róg ulicy Chmielnej i 
Brackiej. 13650
Majątek zagospodarowany z dobrym la- 
|f|sem sprzedam lub zamienię na dom, bez 
pośrednictwa. Oferty proszę składać w Kur- 
jerze adres: Majątek 105. 13639
Majątek ziemski w gub. Piotrkowskiej po- 
|f|łożony. włók 30, z lasem, łąkami, do sprze­
dania tanio. Wiadomość u właściciela przez 
Sochaczew w Żdżarowie pod lit. L. 13683
poszukuje się do nabycia dom w Warsza- 
J wie, bez długów prywatnych, w jednym 
z głównych punktów miasta, w zamian lub 
z dodaniem w szacunku sumy 122,000 rs., hy- 
potykowaeej zaraz po Towarzystwie kredy- 
towem na jednym z większych majątków. — 
Wiadomość w kaneelarji rejenta Buszczyń- 
skiego, ulica Miodowa Jfe 3. 13286
fc, iekarnia z domem, zabudowaniami, ogro- 
1*dem, do sprzedania w Serocku. Wiado­
mość Samborska J6 8, u właścicielki. 1516
potrzebną jest sklepowa w rodzaju spól- 
| uiczki do założenia sklepu piekarsko-spo- 
żywczego, z kaucją, w mieście powiatowem 
Skierniewicach. Wiadomość ulica Chmielna 
J6 108, m. 36. 13623
Qrzedsiębiorca ■ niewielkim kapitałem, 
“może przyjąć udział w poważnym intere­
sie. Pierwszeństwo dla znającego niemiecki 
i rachunkowość. Wiadomość w Łodzi u wła­
ściciela domu J6 795a ulica św. Benedykta, 
a do środy w Warszawie. Freta Jfi 11, mie­
szkania 6. 13608
Qiekarnia z powodu wyjazdu do odstąpie-
1 nia każdego czasu z gospodami i rekwizy­
tami. Szmulowizna, ulica Zofja Jft 139.13679
Rubli 1,200 jest do wypożyczenia na hypo- 
gjtekę domu murowanego w środku War­
szawy położonego. Wiadomość przy ulicy 
Miodowej pod Jń 12. m. 16. 13646
Rubli 7,500 lub 8,000 w miejsce 10,000 zaj- 
||mujęcych pierwszą pozycję po Towarzy­
stwie na domu, potrzebuje bezpośrednio. — 
Właściciel domu Mokotowska 52. 13677
Rubli 3,500 potrzeba zaraz na 1 M hypote- 
|jki placu z urządzeniem fabrycznem blizko 
środka miasta, wartość placu 10,000rs. Ofer­
ty nrzyimuje biuro ogłoszeń. Senatorska 26, 
pod „3,510”. 1559
^ubli 5,600 potrzebne są na dobrą hypote- 
J|ką większego majątku ziemskiego, w któ­
rym jest piękna rezydencja. pałac, park, o- 
grody fruktowe, rzeka. Ktoby wypożyczył 
otrzyma w miejsce procentu mieszkanie w 
pałacu, stół przyzwoity, usluęę, wszelkie 
wygody, towarzystwo z właścicieli i opiekę 
w razie choroby. Zgoda 11, mieszkania 14, 
od 11—1. 13649


